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B A R A N O W IC ZŁ —  Narutowicza 3 6 — 1, fUJfc Wydaw» 
B R A SŁA W  —  Wilcia 8 —  0 . Lewin.
DR UJA —  Kowkin.
G Ł Ę B O K IE  —  ul. Zamkowa 14, Księg. W . Włodnuiuarowa. 
GRODNO —  N  Basa, Napoleon* 11 
H O R O D ZIEJ —  Księgarnia Kolejowa „Rucli“ .
K Ł E C K  —  Skier „Jedność"
łiID A  —  ul. Suwalska 13 —  S. M&teckj
ŁE N IN IE  C —  Księgarnia Kolejowa „Ruch *.
M OŁODECZNO —  Księgarnia Kolejowa „Rnch".
N IEŚW IEŻ —  ul. Ratuszowa —  Księgarnia PolakJ.
NOW OG RoDEK -  K iosk S t M ichalskiego

N. SWEĘCIANT — K sięgarnia Tcw. „R uch".
OSZM IANA — K sięgarnia Spółdz Naucz.
FODERODZIE — ul, W ileńska 15 —  T. Gurwicz.
PIŃ SK  — K osciu szs’ 42, filj£ W ydawnictw.
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolne; 
STOŁPCE — K sięgarnia T-wa „Rucl?“ .
SŁONEM — StadencKa 30, filja  W ydawnictw .
SMORGC N IE — Stow arzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚW TĘCIANT —  M, Lewin, Binro Gazet., ul. 3 M aja iSŁ. 
SZARKOW SZCZYZNA —  M. MindeL Skład apteczny 
W OLOżYN — Liberman, K iosk gazetowy 
W A R SZ A W a — K iosk  K sięgam i Kolejowej ,,R n c i‘ ‘.

PRiiN  UM EK A1A miesięczna a odniesieniem  
■ aitwi, ł u b  z przesyłką pocztową 4 zł., ea- 

7 zl. Konto czekowt PKO. Nr. 80 259 
54 sprzedaży deta.1 cena jednego n-ru 20 gr.

c-piata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
b.edaKcja rękopisów mezamówionych uie 

zwraca. Adm inistracja nie uwzględnia za 
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CLNY OGłiUSZEŃ. wiersz m ilim etrowy l-szpaitow y w teKście 40 gr. Za tekstem 30 g i. Kor.nin.katy oraz nadesłane mi­
limetr 50 gi Kronika reklamowa m ilim etr t>0 gr W  numerach świątecznych nrat z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej Ogłoszenia cyfrow e i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za teksten  
5-cio-zpaliow y. Adm inistracja nie przyjmuje zastrzeżeń co dom iejsca. Terminy druku A dm inistracji nie obowią^ają. 1

Sytuacja Polski a rzad premjera Kościałkcwskcego
ińców do p a ń s tw a  polskiego. —  
Dzisiejsza ugoda  z Ukraińcami, 
będąca  wielkim politycznym plu-

Nowy rząd zm usza dziennika- , 
rza po lsk iego  do w ypow 'edzen ia
kilku refleksyj o ogolnym chatrak- . . . .  . . , „  , , .

, ' J , , , . . . dzic, ze p. minister Z aw adzk ' był
terze. Czynię to tern chętniej, ze . . . , ,. . . , . dobrym ministrem skarbu,
na piórze mojem nie ciąży m andat
parlam entarny , w zględnie  p rzyna-  Z tego nie w ynika  jeszcze bym _
leżn.isć klubowa. W i t a m y  pew - powiedział, ze p. prof. Zaw adzki , «e.n zasta ła  os iągm ęta  ju. w  dniu
ne w ażne kwestje , góru jące  nad nie mógł być lepszym  ministrem j P
innemi, w naszej polityce: a )  w e -  skarbu  niż był. Jego założenia, je-  ..................................................
wnętrznej, b )  gospodarcze j,  c) go p rogram , jego  wytyczne były 
zao-tanicznej. dobre. Ale min. Zaw adzki nie

„  i umiał skutecznie się p rzeciw sta-
ODPARTYJNIENI , s w o jm kolegom, ministrom

D o S ław ka  lgną se rca  ludzkie, innych resortow . Aby p rzeprow a- 
a jednak  Sław ek to p rzedew szyst-  ,j2jć p rogram  min. Zaw adzkiego  
kit m an ty -oportun is ta .  Zw alczył w łaśc iw ą polityką deflacyjną, na- 
w naszem życiu party jność, a je- leżało być w ustaw icznej wojnie 
go program  metod pracy  sejmo- z innemi resortami, w  wojnie ze 
wej to zapobieżenie pow staw an ia  wszystkiemi, którzy żądali pienię- 
koteryjności —  to walki z par ty j-  dzy  T uta j  nad aw ałab y  się osobi-

Czemu niema Matuszewskiego?

noscią akt drugi.
W iem , że tem at „par ty jn ic t-  

w a “ znudził się ci drogi czytelni­
ku i znudził się inteligencji pol­
skiej: Setki tunkcj-m arjuszów  BR 
i tysiące  urzędniKÓw p o w ta rza  
myśli płk. S ławka na ten tem at 
nie zaw sze je rozumiejąc, a  czę­
sto nie doceniając  Nie chodź ' mi 
o to, aby przesta ł  w y ch o d z ;ć d o b ­
rze red ag o w an y  .,Kurjer P oznań-

stość m ająca  upodobanie  walki, 
której odm awianie ludziom sp ra ­
w iałoby  nie przykrość, lecz p rzy ­
jemność Sergjusz Juljeiwścz W itte  
by się tu przydał

p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a

Publiczność polska  jest  bardzo  
da leka  od należytego zrozumienia 
naszej polityki zagranicznej. Nie 
cofnę się tu przed użyciem w y ra -

san ia  układu z Niemcami.

N asza  polityka pokojoiwa w o ­
bec Niemiec nie- jes t  zresztą poli­
tyką anty -  sowiecką, a tem bar-  
dziej anty - francuską. Jest popro-  
stu polityką pańs tw a ,  które doz­
nało wielkiej ulgi podp isaw szy  
pokój z po tężnym  sąsiadem , z k tó­
rym dotychczas prow adziło  w o j­
nę nie ze względu na swoje inte­
resy, lecz ze względu na  interesy 
trzeciego m ocarstw a. Publiczność 
polska tego nie rozumie, lub nie 
docenia, ale h is to rja  oceni polity­
kę min. Becka jako doskonałą.

PREM |ER KOŚCIAŁKOWSKI

O to wspom nieliśm y o  kilku 
n ader  ważnych  kw estjacn . Co do 
nich w niósł now ego, co w  nich 
zmienia objęcie rząd ó w  przez 
p rem jera  K-jściałkowskiego?

W  polityce zagran.cznej — 'c e ló w .  Ogólnie znany je s t  fakt, że 
min Beck o o zo s ta ’e. To dużo, to j dygn ita rze  mające po 2 auta  do 
bardzo  dużo. Oznacza, że zdobyty  | osobistej dyspozycji, że część le- 
cenny kapita ł nie będzie nadkru-  piej uposażonych  urzędników, że 
szopy. Linja polityki zagranicznej dużo osób  łakom ych na  subsydja
pozostaje  ta  sama.

W  polityce wewnętrznej. T u ­
ta] p. min. Kościałkowski cieszy 
się opinją libera ła  w  p rzec iw sta ­
wieniu do pułk Sławka, k tórego 
cechow ała  p ew n a  twardość —  że
użyję określenia ascetyczna, po-  ,.doli ludu pracującego)‘ 
n ieważ wyraz  ten pasuje  doskona­
le do postaci płk. S ław ka

Jeśli chodzi o liberalizm p.

rządow e, ze specjaliści od pom po­
w ania  subwencyj —  chcieliby w y ­
s tępow ać  pod hasłami radykalno- 
dem okratycznem i, że w podw yż­
szeniu sobie poborów  i suDwencyj 
upa tryw aliby  w ydatne  ulżenie

w szyscy podatnicy odczuw ają  na­
der ciężko. Śruba p o d a tkow a  czę­
stokroć  uniemożliwia . p racę  g o s­
podarczą , s ta je  s:ę p rzyczyną czę­
stych bankruc tw  a stale hamuje 
rozwój. 1 dlatego wszelkie o b ra ­
canie p ieniędzy państw ow ych  na 
różne figle musi się skończyć 
T w órczość radosna musi juz 
w końcu pójść  do djabła!

Nowymi ministrami g o sp o d a r ­
czymi są pp. Kwiatkowski i G ó ­
recki. Nie m am y żaanych  zastrze­
żeń przy tych nazwiskach. Z d ru ­
giej s trony  nie leży w  obyczajach 

Ale, o ile znam ministra Koś- p ra sy  zapy tyw anie  się dlaczego 
G ałkow skiego  sp>tka tu ich za- ten, a nie tamten. Ale o b ecn y  mo- 
wód. ment jes t  w yją tkow y. O to  b. ml-

K ościałkowsktego w obec opozycji, Polityka, gospodarcza . Stan nister skarbu, będący  jednym  z 
w obec  projek tów  amnestji polity- skarDu polskiego i s tan  gosp o d ar-  naczelnych publicystów  obozu P ił-  
cznej to tutaj nie widzimy m ebez- C7y Poisk i to stan indywidualnych sudczyków p. M atuszew ski ogło- 
p icczeństw a. Żaden liberalizm nie w arsz ta tó w  pracy, p rzedew szyst-  j sił w  sw em piśmie program  gos-  
jes t  w stanie wskrzesić partii opo- kiem rolnych w arsz ta tó w  P a ń s t-  podarczy, który zdobył sobie p o w -
zycyjnych, w  charak terze  p o w aż ­
niejszej siły politycznej, s ta ra  
opozycja  to  k a r ta  w  Polsce całko­
wicie zgiana.

ski“ , „G on iec"  nieszczególnie re- zu, że ta  polityka jes t  do tychczas

w o polskie zależne jes t  od tego  szechne uznanie poda tn ika  pol- 
czy jej podatnik może płacić, czy skiego. D la tego  też należy skon- 
nie. P rzedsięb io rs tw a  pań s tw o w e . s ia tow ać, ze każdy obyw ate l od -  

1 również są  od  tego  sam ego  zależ- czytujący skład gabinetu  prem jera
Gożej jest, że różne koterje po- [ ne, bo jeśli podatnik zawiedzie, to K ościałkowskiego zadaw ał sobie

lityczne chciałyby w ykorzystać  nie będzie z czego pokryw ać  ich pocichu pytanie: dlaczego niema
min. K ościałkowskiego dla swoich deficytów. Śrubę p o d a tkow ą  M atuszew skiego. Cat

S H M a a n M C M a a n a H a n i

d ag o w an y  „Nar. Dziennik W a r ­
szaw sk i"  lub P ia s t"  czy „R o b o t­
nik" Nie chodzi o to, ab y  zanikły 
całkiem organizacje  opozycyjne. 
Ale z ow em  „odparty jn ien iem " jest 
tak ,ak ze „zdrow iem " z poem atu- 
„ile cię t r z e b a  cenić, ten się tylko 
dowie, kto cię s tracił" .  Inaczej by

doskonała . N orm alizacja  s to su n ­
ków z Niemcami, rozpoczęcie po­
kojowych s tosunków  z Niemcam. 
miały d la  naszego  p a ń s tw a  ten 
sam walor, co m a zawarcie  poko- i 
ju d la  każdego  p a ń s tw a  p row a­
d zącego  ciężką wojnę. Czyż 
nasze stosunki z Niemcami w  cza-

Na froncie somaliiskim
zaczęli mówić inteligent i u r z ę d - , sie przed - Beckowej ery. a zwła- 
nik, g d j b y  grupy party jne  znów  | szcza skutki tych stosunków me 
zaczęły być regulatorem  życia j dadzą  się porów nać do  ciężkiej
pilskiego.

K oterja  to  też partja , tylko nie 
poczuw ająca  się do obow iązku le­
g itym ow ania  się ja k ą ś  ideą.

Czytam w  „Polsce  Zbro jnej"  
artykuł jednej pani genera łow ej:
„tym m andatem  poselskim musi­
my się dzielić z jeszcze jedną or­
ganizacją" .  Cóż mi potem, że p o ­
seł p rzes ta ł  rep rezen tow ać  „ in te-  
re sv“ pewnej partji, skoro  ma za- j Chmielnickiego mieli do wyboi 
cząć rep rezen tow ać  „ in te resy"  j trzy orjentacje:  p. .Iską, rosyjską i 
pew nej organizacji. Cóż za  n i e - j turecką. Za naszych czasów: w  
zrozumienie ideologji płk. Sławka! miejsce tej trzeciej, w stąp iła  orjen-

ta.cja na Berlin. K onsekw encją  po-

PARYż. Z Addis \b eb y  donoszą: Z depesz, jakie nadchodzą tu t  
frontu w  Ogadenie, wynika, że w ojska gene.ała Graziano kontyunuią swój 
atak. Piechuta włoska posuwa się wzdłu’ granicy Somałji pod ochroną sa- . 
molotów. Abisyńczycy pod dowództwem  Nasi bu zajmują u dalszym ciągu 
stanowisko raczej wyczekujące starając się odv.lec decydujące spotkanie z 
wojskami włoskiemi aż do chwili, w  której W łosi wtargęliby na teren, dla B E R L IN . W  dobrze pomformowa 
nich niekorzystny, t. j. na teren górzysty w okolicy Harraru. Ostatnio doszło Ły Cjj kołach niem ieckich zapzeczają 
tylko do drobnych lecz zażartych utarczek między obu wojskar ... ) kategoryczni; pogłoskom zagramcz-

W szystkie kobiety i dzieci opusciiy już miasto Harrar, kierując się do nym, mówiącym o zawarciu pomiędzy 
okolicznych dolin. Opuścili również masto korespondenci dzienników za- Niem cam j j w ioch am i tajnego układu  
granicznych i liczni przedstawiciele agencyj fotograficznych.

Niemcy ni? ła w rą  ukłaću handlowego
z Włochami

w ojny?
G d y  przez la ta  całe w zy w a­

łem do położenia kresu tragi -1 
śmiesznej polityce ją trzen ia  s to ­
sunków  naszych z Niem ca­
mi —  prorokow ałem , że pokój 
z N iemcami odbije się na  szeregu! 
sp raw  w ew nętrznych . W sk a z y w a -  Laval ośw iadczył co następuje:
łem na sp raw ę  ukraińską. T a k  się I Chciałbym upewnić między in. Francję

też i stało. Ukraińcy za czasów

Współpraca francusko • angielska
Oświadczenie premjera lavala

PARYŻ. W  w ywiadzie z przedstawicielem agencji Havasa, premjer

POLITYKA GOSPODARCZA kojowych s tosunków  naszych z

sytuacja jest bezwatpienia
drażliwa, lecz współpraca trancusko • brytyjska, która potwierdzfla się w  
Genewie w  atmosferze największej serdeczności, w dalszym ciągu będzie się 
rozwijała w  interesie pokoju. Nasze deklaracje przed Raaą JJgl, jak ł przed 
zgromadzeniem Ligi, były zaw sze jednolite, jak jednolitą będzie nasza akcja.

Minister Eden i ja mamy jedną tioskę i jedną wolę doprowadzenia,
zgodnie i  zasadami paK tu do pokojowego załatwienia konfliktu. Trzeba, aby
wiedziano, iże wszelkie pomyłki i nieporozumiena naszej opinji publicznej co

w  sprawie dostaw y m ateriału  wojenne 
go oraz w ęgla  z  N iem iec.

Pogłoski te  określane są jako „fan wie sankcyj przeciwko W łochom , 
ta zje" , przy^zenr icsK&zuje się, że te-  o------

go rodzaju układ sprzeciwiałby się po 
lityce kanclerza Hitlera, który kilka­
krotnie już oświaaczył, że Niemcy zde 
cydowane są pozostać zdała od wszel 
kich konfliktów Wspomniane koła 
zaznaczają pożarem, że Liga m e  z w t o  
ciła się dotychczas do Niemiec w spra

Indie na wypadek iPbillzatji

do jednolitości, panującej w  stosunkacn trancusko - angełskich, m ogą lyiko 
W  o b e c n y c h  w a ru n k a ch  n ie  N iem ca m i b y ło  b a n k ru c tw o  ê iy  szkodzić sprawie jłokoju: Przyjaźń Francji ł Anglji zachowywana i umac-

b ę d z ie  w  Polsce popu la rny  ani trzeciej orjentacji, a k o n s e k w e n -  niana> jesj niezbęunym warunkiem powodzenia dla ułatwienia mi mojego za. 
se k w e str a to r , ani minister skarbu  cją  tej k o n se k w e n r j. o y ło  zbliże-.iiL danj3i gtore jest trudne i zarazem wzn iosłe, domagam, się od Francuzów  
M u n o te g o  ośmielam s ię  tw ier-  się a n ty b o lsz e w ic k ie j  częśc ii U k ra- tylko jednego, aby je zrozumieli. Tym, którzy obawiają się sankcyj wojsko­

w ych, oświadczam, iż w  moich rozmowach z ministrami angielskimi, nigdy 
nie byle o  nich m owy: Rozważaliśmy zgodnie z paktem Ligi, zaiządzenia
natury gosjrodarczej i finansowej, których szczegóły są obecnie przedmlo 
tern obrad ekspertów. Tym , którzyby chcieli przeciwstawić nas Wielkiej 
Brytarji, oświadczam, iż W. Bi ytanja nigdy nie stała na stanowisku akcji 
indywidualne! poza ramami Ligi Nrodów.

Skład nowego rządu
WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczypospolitej mia­

nował w dniu dzisiejszym pana Marjana Zyndram- 
Kościałkowskiego prezesem Rady Ministrów oraz na

Racźkiewicza Władysława ministrem spraw we- PATROL MANDŻURSKI Z A A T A K O W A Ł
wnętrznych.

Berka Józefa ministrem spraw zagranicznych, 
gen. Kasnrzyckiego Taaeusza —  ministrem spraw 

wojskowych,
Kwiatkowskiego Eugenjusza —  ministrem skarbu,
Michałowskiego Czesława —  ministrem, sprawie* 

dli a ości.

straże sowieckie

BOMBAJ Mimc oficjalnych za­
przeczeń, rząd indyjbki czyni przyge 
towania, ażeby w razie ogłoszeni! mo­
bilizacji mogła ona być przeprowa 
dzona w jaknaj krótszym czasie.

Urlopy oficerów induskicn i bry 
tyjskich zostały cofnięte.

M Bombaju czynione są przygo­
towania do transportu woisk do A f­
ryki. Wojska brytyjskie, stacjonowane

w  Poona otrzym ały roznai, by  były 
gotow e do odp1ynięcia  do A fryk i.

Rz?d Indyj przeprowadza anKietę 
wśród lekarzy' i urzędników poczto­
wych, pragnąc przekonać się, Którzy 
z nich gotowi' są udać się zagranicę,

Rząd .nform uje się u  właaz w oj­
skowych jaka ilość w ojska może być 
użyta  do służby poza granicami In ­
dyj bez osłabienia ich s ił obronnych.

Drobne utarczki wOgadenh
LCNDYN. A gencja Reuter;i donosi 

z  D zidziga tysiące  żołnierzy abisyn  
skich przechodzi przez miasto na  
front Ogadeński. N astrój wśród żoł­
nierzy jest dobry M obilizacja w oko­

licach Harraru została  całkow icie u- 
kończona. N a  froncie ogadenshjn  trwa 
ją  drobne utarczki, lecz spodziewają 
się w ielkiego a\Aku w łosm ege w  ka~ 
dej chwili.

Przeriw własnej ojczyźnie
A BM ARA 2. żołnierzy abisyń wojsk nieregularnych, 

skich, którzy w liczbie 1.500 ludzi Dia 500 jeńców amsyńskich ntwo- 
przeszli wraz z Gugsą na stronę rzono 3 obozy w A d i - Ugn w Ery- 
Włoch zostanę utworzone oddziały trei.

Uniwersytet im. Marszałka Piłsudskiego
MC sHA A. Agencja T assa  do-j n ow T e wkrocz' 1 na terytorjum WARSZAWA Dziś w połidnie od fa Piłsudskiego w Warsza-ne.

nosi: W  dniu ó b. m. oddział man sow ieckie, mniej w ięcej tej sa- j,yja sję na unr./ersyteoie warszaw Następnie rektor prof. Pieńkowski 
dżurski liczący około 20 ludzi pod mej o <olicv, co  8 t .  n .., i po- 4 j uroczystość inauguracji loku aka d o k o n a ł  o d s ł o n i ę c i a  tablicy marmuro 
dov odztwem  oficera japońskiego ostrzeliw ać konne pntrole so w ie c -t demickieg0 193 5 / 36 zwiazana z nada wej wmurowanej ku upamiętnianiu 
przekroczył granicę sow ieci o kie. Gdy na pom oc zaatakowanvir iden? uc êlni Uaiwersytatu J6.

ChylińskiBgO Konstdntsgo -™- Kicrn Ynikicm mini- mnndżurską koło TiOdeltowa i za przyszły dw a sąsiednie patro le1 Zefa Piłsudskiego 
itwa W. r. i O. P atakow ał w odległości 3 km. od sow ieckie w  liczbie 18 ludri, od-j Na uroczystościsterstwa
Poniatows' iego Juljana —  ministrem rdrtictwa granicy patrol sow iecki. W  dniu 8 dział japońsko - mandżurski otw o prezydent w otoczeniu członków rzą-

I m  ■ -  I .    . . .  .  . n  . 1  J  ^  ^  ’  ^ 1 .  —  / . A  »» 1 / O f O n ł r t  A t  \  I «  .  w  . '  ?  11 i  * ____

retorm rolnych
Góreckiego Romana —  ministrem przem. i h ndlu 
Butkiewicza Michcła —  ministrem komunikacji 
Jaszczołta wiad. —  ministrem opieki społecznej,
KaiińsKiego Emila —  ministrem poczt i telegr.

dzisiejszej chw ili. N apis na tablicy m£ 
hrzmienif następujące: „U niw ersytet

uroczystości tej był obecny Pan W arszawski r. 1915 wskrzeszony inw t

b. m. w  tej samej okolicy zauw a- rzył do nich ogień z karabinów  
żono na terytorjum sow ieckiem  od m aszynow ych, 
azial japoriskc - mandżurski, li- w  rezultacie walk: padło kil 
czący około 50 ludzi. ku zabitych i rannych po stronie

du z premjerem KościałkowsKim na  
czele M arszałna Sejm u Cara i innych

styturą N aczeLaka Państw a r. 1921 
utwierdzony, w  następstw ie nchwały 
Senatu Akadem ickiego z dnia 4 czerw

WŚTÓd głębokiej c iszy  Par P 'ezy ca 1935 dekretem Prezydenta Rzeczy- 
dent R zeczypospolitej odczytał dek- pospolitej otrzym ał nazwę U ni wersy-

12 b. m. oddział japońsko - sow ieckiej. Przypuszczać nalezj-ze: ret, któ-y nadał Uniwersytetów. W ai tetu Józefa Piłsudsmego w Warsza- 
mandżurski w  liczbie 50 ludz! po- atakujący rówmież ponieśli strat>. szawskiemu nazwę Uniwersytetu Józe wie‘‘.



O  A l O  1  S
Poniedziałek, 14 pażuziernika 1935 r.

2 ;ci* rysy członków gabinetu premjera Kościałkowskiego
Premier Marjan Zyndram- KościałKowskji

M arjan Z yndram  - Kościatkowski 
uiodzil się 16 m arca 1892 r. w  m ająt­
ku Ponedelu Zjem. Kowieński*

Po ukończeniu szkuty średniej w 
P e tersburgu  stud jow al w petersburskim  
Instytucie Psycho - Neurologicznym  a 
następn ie  na W ydziale Rolniczym Poli­
techniki w  Rydze i w Szkole G łów ­
nej G ospodarstw a W iejskiego, biorąc

Minister Spraw Wewnętrznych 
Władysław RaczKie^iczPiłsudskiego do W arszaw y, dla zorga­

nizow ania P  O. W. już przeciwko 
Niemcom W  historycznych dniach 10 U rodzony  16-go s tyczn ia  1885 r. i ła s ię  po tem  zaczątkiem . D yw izji L i
i II listopada 1918 r., jako zastępca pochodzi z ziem i mińskieji. Po  skoń- towsko -  B ia ło rusk ie j: Po p rzy jeźdz ie  
K om endanta N aczelnego > kom endanta czeniu g im naz jum  stu d jo w a ł m a te m a - id o  W arszaw y  je s t jednym  z o rgan iza- 
oddziatów  bojow ych P. O. W. kieruje ty k ę  a  po tem  praw o  na  un iw ersy tec ie  [ to rów  K o m ite tu  O brony  K resów
rozbrojeniem  w ojsk  niemieckich na 
całym terenie okupacyjnym .

Po udzyskaniu niepodległości przy-

w P e te rsb u rg u , skąd  zm uszony był I W schodnich ii p row adzi w  nim  wy-

jednocześnie od zarania sw ej m łodoś- dzielony zostaje do sztabu generalne 
ci udział w  pracy niepodległościow ej, go, gdzie kieruje pracam i P. O. W . na 
W  1911 r. byl jednym  z w spólzatoży- ziem iach litew sko-bialoruskich. 
cieli Związku W alki Czynnej w stolicy 
Rosji

w yjechać z pow odu prcrep.su po litycz­
nego —  a k c ja  bo-ko tu  szkół rządo­
wych rosy jsk ich .

W  kwietniu 1919 r bierze czynny 
udział w  w ypraw ie wileńskiej, jako 

W 1912 r zostaje  m ianow any Ko- szeł wydziału w ścisłym sztabie Na-
m endantem  O kręgu N adbałtyckiego lej czelnego W odza. W  r. 1920 w czasie
organizacji. Po w ybuchu w ojny św ia- ofensyw y rosyjskiej na W ilno organizu
tow ej w sierpniu 1914 r. w yjeżdża do je oddziały Sam oobrony W ileńskiej i
W arszaw y z zam iarem  przedostania się walczy na czele grupy sw ego imienia
przez front do Legjonów . W  drodze na froncie, skąd odw ołany rozkazem  , "u ^

N aczelnego D ow ództw a obejm uje ko- w
mędę głów ną Związku O brony O jczy­
zny t. zw. Z. O. O., m ając za zadanie 
w yw ołanie pow stan ia  zbrojnego na 
ziemiach zajętych przez arm ję bolsze­
wicką.

W sierpniu 1920 r. na rozkaz M ar­
szalka Piłsudskiego rozpoczyna pierw ­
sze przygotow ania do drugiej w ypraw y 
wileńskiej. Na czele ochotniczych od­
działów  kresow ych bierze udział w 
w alkach pierw szej dywizji oehutniczej 
pod G rodnem  a następnie na rozkaz

dzia ł w ojskow y.
Z chw ilą  zw ycięskiego pochodu 

w ojsk  polskich  na ziem io w schodnio, 
N aczelny  W ódz pow ołu je  p. W łady­
sław a R aczkiew icza n a  stanow isko  za­
stępcy  K o m isarza  G eneralnego  p rzy  
a rm ji czynneji

W  dn iu  za jęc ia  M ińska  8-go s ie rp  
n ia  1919 ro k u  zam ianow any  zosta ł -dek 
re tem  N aczeln ika  P a ń s tw a  naczeln i­
kiem m ińskiego ok ręgu  ad m in ‘s tracy j-  
nego. P o  ew akuacji M iń sk a  w  s ie rp ­
n iu  1920 r . obejm uje  k ierow nic tw o  or- 
gan izacy j kresow ych  oddziałów  ochot­
niczych b io rących  u d z 'a ł w  w alkach  o 
W ilno  w 1920 r. 13-go w rześn ia  1920 
ro k u  o trzy m u je  nom inacjię n a  s ta n o ­
w isko szefa  za rząd u  terenów  p rz y f ro n  
tow ych  i e tapow ych, na- k,torom to  s t a  i 
now isku  jrozosta je  do g ru d n ia  1920 r., 
k ied y  to  dekretem  Naczelnika- P a ń s t­
wa pow ołany zosta ł n a  stanow isko  De 
leg a ta  R ządu  R zeczypospolite j w W il­
nie.

27-go czerw ca 1921 r. zo sta je  m in is t­
rem  sp raw  w ew nętrznych. W  końcu 
w rześn ia  1921 r. m ianow any  wojewo-

Minister Oplaki Społeczne!
Władystaw Jeszczołt

W ładysław  Jaszczołt, urodzony dn renie W ileńszczyzny. M. in. inicjuje 
U listopada 1883 r. w  Brześciu n /B u- opiekę nad dziatw ą uliczną, pracuje w 
giem, po  ukończeniu ów czesnego pro- s; Rolnictwie pow szechnem , jest człon- 
g m nazjum w yjeżdża celem dalszego kiem zarządu i w spółdziała w  organizo 
urztałcem a się dc Siedlec. T u bierze waniiu kom itetu edukacyjnego, które- 
udział w  r. 1902 w w ystąpieniach mlo- go zdaniem było pokrycie siecią szkól 
dzieży o w ykład religji w języku poi- ziemie w schodnie. Z ram ienia komite- 
skim, pozatem  pracuje w licznych or- tu polskiego w Wilnie dojeżdża do Ko- 
ganL acjach  uczniow skich. Po  ukończę w na i Suw ałk dla naw iązania kontaktu 
niu gim nazjum  w stępuje  na U niw ersy- 7 m iejscowem społeczeństw em  i w s d ó ! 
te t W arszaw ski, .Wydział Przyrodni- działa w organizow aniu nauczyciel- 
czy. W ydalony, w  związku z prow adzo stw a polskiego
ną akcją w  r  1905 o szkołę polska, W  r. 1917 w chwili tw orzenia są- 
z U niw ersytetu i m. W arszaw y, udaje dr.w m ctw a polskiego opuszcza W iln.., 
się do K rakow a na W szechnicę Jagieł- udając się do W arszaw y, gdzie obej- ) 
leńską a następnie do M oskwy, gdzie m ując stanow isko podprokuratora  w 
w r 1911 kończy W ydziai P raw ny  Uni sądzie okręgow ym  w  Siedlcach, w spćł- 
w ersy tetu  M oskiew skiego. W  tym  s a - J działa z nielicznem gronem  osób w ak~ 
mym roku w stępuje do adw okatury  wl i cji, m aiącej za zadanie pow ołanie dc 
leńskiej, pracu jąc jednocześnie w  W i-j życia T ow . O brony K resów W schod-

gen. Żeligowskiego obejm uje dow ó­
dztw o sam odzielnej grupy operacyjnej U kończył w ydział p raw n y  unrw «r- 
która idąc w łasnym  szlakiem  przez pu- sy te tu  w D orpacie. W okresie  stu d - 
szczę Rudnicką w alczy skutecznie o od jony akadem ick ich  by ł jed en  7, ezyn-
zyskanie W ilna. I n ie jszych  dz ia łaczy  polaki-ch organiiza- ^4  notwoęr .dzkiin, n a  k tó rem  ito s t - -

W 1920 r. m inister Kościalkowskl cyji i stow arzyszeń  akadem ick ich  jaw - now isku po zo sta je  p rzez  trz y  Lita. °9 
zostaje  w ybrany  do Sejmu na posła nyeh ta jn y ch . B ierze u d z ia ł w ru r  “ie rp n ia  1924 r, zo« ajp pow rłan 
Ziemi W ileńskiej z listy W yzw olenia, chu niepodległościow ym . P o  ukończę- Dołęga ta  R ządu  w W iln ie . W dn iu  15 
k tó rego  to  stronnictw a zostaje  potem  a iu  u n iw ersy te tu  i  jednorocznej s łuż- czerw ca 1925 r. zo sta je  pow ołany  pono 
w iceprezesem  Po opuszczeniu szere- bie w wu sku  w r. 1911 w stęp u je  do w nie n a  m in is tra  sp raw  w ew netrz- 

jednak otrzym uie rozkaz pozostania na gów  „W yzw olenia", zakłada z prof. a d w o k a tu r  w M ińsku  L itew sk im , ny-ch i pe łn i ko le jno  w dw óch rządach  
terenie b. K ongresów ki, gdzie orga- Bartlem Sejm owy Klub Pracy, biorąc u M & t  w  o r! to obow iązki do 13-go m a ja  1926 r „
nizuje P. O. W. 1 pod pseudonim em  jednocześnie żyw y udział w pracy par- ^ a,n izo w a lld  spo łeczeństw a polskiego poczem  pow raca  do W iln a  n a  stno -

o raz  m łodzieży o ideo log ji anepodleg- wisko w ojew ody, n a  k torem  pozostajeJerzego O rw ida w stępuje do oddziału lam entarnej, m. in. referując budżety
lotnego w ojska polskiego k f .re g o  w w ojskow e i państw a. łościow ei '  ! ) - o  g ru d n ia  1930 r. 9 g ru d n ia
parę miesięcy pozmej zostaje komen- W  drugm , S e jn ie  w r 1928 zostaje  ,930  u  zosta j, jako  se n a to r w y b ran y
dentem , w chodząc jed n o czesn a  w  prezesem  Klubu Pracy. W iceprezesem  W  roku  1914 pow ołany zo sta je  do J J.
sktad Komendy Naczelnej P  O. W . B. B. W  R. 1 prezesem  Komisji W oj- arm  ji ro sy jsk ie j jiyko o fice r rezerw y. &rsz icm  ona u zeczypospo. 1
Głownem zadaniem  oddziału lotnego skow ej. Jednocześnie piastuje m andal W  roku 1917 po  przew rocie  w R o-

V hylo w prow adzenie roboty  radnego  m. st. W arszaw y i obrany  zo- gji był jednym  z in ic ja to ró w  w a rg a n i

W  ciągu  3-ch la t b ierze  udział w 
kom isji , u sp raw n ien ia  a d m in is tra c ji 
publicznej.dyw ersyjnej na tyłach arm ji rosyjskiej sta je  prezesem  Klubu P racy  G ospodar zacjj ' Z w iązku W ojskow ych P o ’aków

Zorganizow anie odd; ia‘u miało na celu czej, pracując w radzie czynnie aż do a p 0 tCm po lsk ie j sił-, zb ro jne j w  Ro- P ozatem  je s t prezesem  ra d y  orga-
rpojenie w społeczeństw o św iadom  >- objęcia w  Hd cu  1930 r. stanow iska -  * 0  de lega tów  Związku nizacyjinci Po laków  z zag ran icy , p re -
ci ze caratow i p rzeciw staw ia się juz w ojew ody białostockiego. j W o rk o w y c h  Polaków  w M aju  1917 r  ZPSPnl k a ć l f  N acz- Pom ocy M łodzie-

polska sita zbrejna . p rzygotow uje się Min ste Kościalk iwsRi podo ilkow P e t m b  _ ta je  r,„ , n a  ży- akadem ick iej, prezesem  polskiego
do ostatecznej Z mm rozpraw y. , niU rp rp™ ^ ma nHynaf-yonia hnina/p. w 1 puwuiauY 'nik rezerw y ma odznaczenia bojow e:

leńskim Banku Ziemskim.
W  okresie w ojny św iatow ej bierze 

w ydatny  udział w  pracach społecznych 
w spółdziała w zorganizow aniu i jest 
członkiem zarządu tow arzystw a niesie­
nia pom ocy jeńcom  Słowianom , tow a­
rzystw a pom ocy ofiarom w ojny, poza­
tem  należy do innych organizacyj spo­
łecznych.

nich. W  r. 1918 przechodzi do proku­
ra tury  okręgow ej z Siedlec do W arsza 
wy. W  r. 1920, w  czasie inwazji bol­
szewickiej w stępuje na ochotnika do 
szeregów  arm ji, poczem  w raca do są ­
dow nictw a W  r. 1922 przeniesiony do 
Min. Spraw  W ew nętrznych, obejm uje 
stanow isko nacz. wydziału bezDieczeń 
s tw a a w r. 1924 dyrektora departam en

Podczas okupacji niemieckiej b it-  tu. W  lipcu 1926 m ianow any woj. 
rz< c z y n n y  udział w pracach o  charak- łódzkim a w r. 1933 woj. wileńskim, 
terze politycznym  i ośw iatow ym  na te- 1 — ::— —

Mir ist&r Skarbu E r. Eugenjusz Kwiatkowski
Inż. E ugenjusz K wiatkow ski uro- opieką m. in. S D r a w y  m orskie o ra2 

dził się w 1888 r. w Krakowie. S tud ja  rozbudow ę ustaw odaw stw a gospodar- 
odbyw ał w kraju i zagranicą do r. czego.
1912, a mianowicie po ukończeniu gim - .
nazjum  filologicznego z odznaczeniem ) . Jako ministei poi żył wielkie zasłu- 
oddał się studiom  w yższym  w zakre- J? Pac* rozw ojem  polskiej łloty handlo- 
sie technoiogji. Po ukończeniu Poiite- w eb której może być nazw any tw ór- 
chniki w e Lwowie i M onachjum  ( w y - 1 cą jak rów nież portu w  Gdym, rozou- 
dz. chem iczny i ekonom iczny) pracuje U rw anego z iście am erykańską szyb- 
oa r. 1912 do 1913 w więks ych fabry- :<osc'4- Również wielkie zasługi mini- 
kach polskich, poczem  otrzym uje s ta - s te r  Kwiatkow ski położył przy pow o- 
now isko kierow nicze gazow ni Iu b e i- .ła n iu  do życia państw ow ej fabryki 
sklej od 1913 do 1916 r.

W roku 1916 w stępu je  do Leg- 
jonów  Polskich W  r 1918 hierze czyn

zw iązków  azotow ych w M ościcach w 
okolicach T arnow a.

W  r. 1928 został w ybrany po raz 
ny udział w  rozbrojeniu N iem ców w pierw szy postem na Sejm a następnie 
Łukowie, poczem  pozostaje na służbie w  r. 1930 po raz drugi

Za bojow ą działalność na stanow i- ^ 'fh i t i  MiliL :;. Krzyż N iepodległości z 
sku kom endanta oddziału lotnego zo-

stanow isko  jrrezesa naczelnego po i- to w arzy s tw a  1 ra jonz t wczego , p reze-

M. S. W ojsk do r 1921, poczem  jako 
oficer pizechodzi do rezerw y.

Od r. 1920 do 1922 piastuje docen i 
turę w  Politechnice W arszaw  skiej W | 
roku zaś 1923 otrzym uje stan o w isk o '

P. M inistei Kwiatkow ski jes t auto­
rem prac naukow ych

• *  *

Z w ażniejszych jego prac wymiemć

sta je  w lutym  1915 r. m ianow any pod­
porucznikiem  Pierw szej B rygady Leg­
jonów .

Po zajęciu W arszaw y przez Niem­
ców . jako  dow ódca plutonu bafaijonu 
w arszaw skiego P ierw szej B rygady, wy 
rusza na front wołyński i wchodzi w 
skład 5 pułku piechoty legjonów

Po kilku miesięcach odkom endero-

v irtun m nitar, n rzy z  o .ep  u .egm su  z kOTmtetu w ojskow ego ■ N a e z - : K o m is ji W schód  K rz y ż a  i M eda’i d V  " ' T  7  ^ ' ^ y :  kamienni- jako  s u r o
tr.eczam i, 4 -krotny Krzyz W alecznych, w o js k o w o .  .„N aez  j S t a n i n  k a  a^ y wiec cnem iczny" (i 1925), Niemiec-

   -      ......................
Krzyż Zasługi L itw y Środkow ej, po- P ° la“ , m ającego  za  zadan ie  orsrauiza- 
nf-dto Kom andorję Polonia Restituta, Pj-9 polskrej s iły  zb ro jno j.
Zloty Krzyż Zasługi, Oficerski Krzyż N a tem  stan o w isk u  p racu je  n a  te- 
Legji H onorowej i wiele innych odzna- ren ie  P e te rsb u rg a , M ińska, K ijow a i 
ózeń. B o b ru jsk a  do m arca  1918 r.

członkiem  k ap itu ły . mam a i rozw oju technicznego i ekono-
Poeaada o rd e ry : K rzy ż  O ficersk i, m icznego tej wielkiej w ytw orni zw iąz-

K om andorsk i i K om andorsk i z gw .az- ków  azotow ych na Górnym  Śląsku. W 
Dnia 1 m arca 1934 r. obejm uje sta p G pow rocie  d o  M ińska b ie r z o 1 dą, O rd er O drodzen ia  PoLski, Y ir tu ti  tym  czasie zaktada na G órnym  Śląsku 

nowiskc tym czasow ego prezydenta czynny  u d z ia ł w p racy  społecznej j a w - ! M ilita ri, K rzyż  N iepodległości o raz  Związek T echników  i Inżynierów  ko- w  . . • ,
m. st. W arszaw y a w dn. 28 czerw ca nej 7 k o n sp iracy jn e j a  n as tęp n ie  o rg a  inno  o dznak i w ojskow e i  o rd e ry  zag ra  ordynując w  ten sposób .w iedzę techni  _

sau  na terenie st. m W arszaw y" —
(1922) „Zagadnienie przem ysłu che­
m icznego na tle wielkiej w ojny" —
(1923), „P ostęp  gospodarczy Polski" 
(1928) tłom aczony rów nież na angiel-

1934 r m ianow any zostaje m inistrem 
spraw  w ewn., na którem  to stanow is-

n izu je  Sam oobronę M ’ńską, k tó ia  s ta -  niczue.

w any zosta je  rozkazem  K om endanta ku pozostaw ał do dnia dzisiejszego.

Minister Przemysłu i Handlu 
Dr. Roman Górecki

Dr. Roman Górecki urodzony w i W  r 1926 został m ianow any zastęp  
1889 r .  we W schodn:ej M alopolsce u - j ca pierw szego w icem inistra sp raw  woj 
kończył W ydział P raw ny  i A dm .nistra- skow ych i szefem adm inistracji arm ji.

Ostatnie wiadomości sportowe

Przegraliśmy międzynarodowe zawody 
Ifkkoatłetyrzne w Budzpeszcie

M iędzynarodowe zaw ody lekkoatle w iódł Lokajski. 
cyjny Uniwersytetu we Lwov uzys- Od r. 1927 gen. Górecki pełni obowiąz tyczne W ęgry —  P olska rozegrane Szczegóły z powodu braku m iejsca

ując sti piep doktora praw. Po ukoń- ki prezesa Binku Gospodarstwa Kra- wczoraj w  Budapeszcie przegraliśmy podamy jutro, 
czenu studjów prawniczych rozpo- jow ego na którem to stanowisku po- w gt( anka 77  i p6J 4 ( , 58 i (

Z doskonałych, zresztą w yników  LW OW SCY CZARNI B IJĄ  D A B 0  
podkreślić trzeba na”azie zw ycięstw o

czną polską na tym  w ażnym  odcinku mit;zne na tle ^ g a d m e ń  politycznych 
życia gospodarczego  Polski

W  roku 1926 zostaje  pow ołany na M inister K wiatkow ski iest odzna­

czą! p raktykę sędziow ską W  tym  cza 
sie stud ju je  racfal na U niw ersytecie 
Lwowskim historję. D alszą pracę za­
w odow ą i naukow ą przeryw a wojna.

Gen. Górecki, który od r. 1909 pra­
cow ał w polskich drużynach strzelec­
kich w stępu je  do Legjonów .

W  1918 r. po zaw arciu T rak ta tu  
B rzeskiego bierze czynny udział w prze 
biciu się drugej b rygady przez front 
austrjacki, za co byl sądzony doraź-

zostaw al do dnia dzisiejszego.
W  lutym 1928 r  gen. Górecki zo-

stanow isko ministra Przem yślu i Han- czony wielką w stęgą  O rderu O droaze- 
JIu i na tem  stanow isku pozostaje do nia Polski oras ma odznaczenia krajo- 
grudnia 1930 r. otaczając specjalną w e i zagraniczne.

Ha front * abisyf.skim
Cele włeskie

(La) Gdy patrzymy na w ydaize- no. w  Marokko szl za pierwszemi tyr il 
nia pierwszych dziesięciu dni wojny, jerami Kabylów, młodzi ludzie, nieu-

staje obrany prezesem Federacji Zwiąż /,vv"''lra""v  W E JŚC IE  DO LIG-I widać, że natarcie w  wielkim stylu w y zbrojeni, których zadaniem było chwy
ku Obrońców Ojczyzny w  Polsce w  któ sz a  e 7  1,0 w szta fecie  olim pij- LWÓW. W  meczu fin a ło w y n  ow i , konajj V'łosi jedynie na linjii Adigrat— tać jedynie materjał wojenny,
rym byl jednym z twórców W stycz- sk l;i> dzi?k i ^  NOW Y ście do lig i Czarni pokonali Dąb ze Adua —  Axum, nodczas gdy na odc.n-
niu 1931 r. zostaje wiceprezesem Fi- W S P A N IA L I REKORD POLSKI ślą sk a  2:1 (1 :0 ) . Chsyilami Dab m iał ku Assab i od w łoskiego Somali dosz- 11  V WŁOSKICH
dac‘u na Polskę. Dnia 10 września SZ N E ID R A  W SKO KU O TYCZCE dość znaczną przewagę, której jednak ło tylko do starć słabszych, sil. Mo- ^  AKCJI

414 CM., OE AZ D O SK O N A ŁY  CZAS n ie  u im al w ykorzystać . N a to m ias t żna przyjąć, że  w łoskie naczelne do- i p rzeciw ko A bisynji w alczy w  tej1932 r. 13-ty K ongres Fidac‘u w Liz­
bonie pow ołał gen G óreckiego na 
stanow isko prezesa tej organizacji.

W  ostatnich latach w ydał drukiem
nie przez A ustrjaków , a następnie w ię- kilka prac, m. in.: ..Rola Banku Gos- 
ziony w Huszt i M arrrarosz Sziget. podarstw a K rajow ego w życiu gospo- 
W ypuszczony z w ięzienia na parę  ty - darczem  Polski współczesnej'*, „La 
godni przed rozpadnięciem  się A ustrji Pologne nouvelIe“, Która ukazała się 
p racuje nad organizacją adm inistracji rów nież w ttom aczeniu na język nie- 
arm ji polskiej. M/ydaje pierw szy pod- j miecki i japoński a ostatn io  w nowem 
ręcznik tejże adm inistracji pod ty tu - znacznie rozszerzonem  w ydaniu w 
tern „Zasad> gospodarki pieniężnej", j trzech językach: francuskim , angiel-

W r. 1919 w ysiany do P aryża  s tad -  ̂ skim 1 niemieckim. Pozatem  zamieści! 
juje w ojskow ą adm inistrację fra n c u sk ą ; obszerne artykuły  w w ydaw nictw ach
jako też organizację francuskiego k o r - . zbiorow ych, obrazując dorobek gos-
pusu kontrolerów . ( pcdarczy  Państw a Polskiego oraz ogło

V /raca dc Polski i organizuje na ! sil w  prasie tak  krajow ei jak  z a g r a n i -  

w zór francuski korpus kontrolerów  cznej kilkadziesiąt artykułów  om aw iają 
arm ji polskiej, k tórego był szefem  do . cych zagadnienie gospodarcze Polski, 
r. 1926. i

Kierownik Ministerstwa *V. R. i 0. P. 
Konstanty Chyliński

uMdztwo zamierzało spow odować, by chwili już ze strony Wioch pełnych 
tbisyńczycy ściągnęli iaknajwiększe jedenaście dywizyj, z czego sześć w 

silyz wewnątrz kraju do obrony n północnej części kraju. Jedna dywizja 
tarcia na ,Aduę i aby w  ten sposób r ,iata odejść na granice libijsko -
zużyli większe ilości odwodów przez 
naczonych na inne tronty.

Jednakże dow ództw o abisyńskie 
zdaje sobie niewątpliwie sprawę, że  
błąd popełniony pod tym względem,

eginską, zostały w ięc cztery dyw i­
zje dla frontu wscnodm ego i południo­
w ego. Nie jest dotąd wiadome, jak 
zostały one rozdzielone, ani też czy 
w szystkie ich oddziały osiągnęły oogo

N U T  EGO N A  5.000 nu 14'57 o dwio Czarni -wyzyskali całkow icie w szelkie 
dziesiąte sekundy za zwycięskim W ęg d o g o d n e  sytuacje podbramkowe, 
rem. W  oszczepie niespodzianie za-  ;;_;;__

Na finiszu Ligi Państwowej
Sukcesy Wisły, Legji i Śląska

W A R SZA W A . W niedzielę, na czak z  W arszawy. W idzów  około 
stadjonie wojsl a Polskiego, wobec 2 3 000.
tys. w idzów  rozegrano mecz o m istrzo KRAKÓW,, Mecz ligowy W isła —  
stw o lig i m iędzy w arszawsą L egją a Pogoń wygTaia W isła  3:1 (1 :1 ). Na- 
Cracovią. Zw yciężyła zasłużenie Leg- oguł przewagę m iała Wisła.
ja  3:2 (2 :0). C iacovia w ystąp iła  w  KATOW ICE W  Św iętochłowicach .
pełnym -driadzie z K osokiem  w ataku, rozegrano w niedzielę mecz piłkarski ’ "‘b ezp ieczn e  opóźnienia sa bar- południe od rzeki Dorja gromadza ró-

r łl7rt nrou/nnnAHAhnP „II., A

W  pietw szych m inutach gra była o m istrzostwo lig i pom iędzy Ś ląsk iun  
chaotyczna Pewną przewagę w ykazy- a  krakowską Garbarnią. Zwyciężył 
w ała Legja, dla której W ypijew ski s lą sk  3:1 (1 :1 ). Bram ki dia zycięz

nie dalby się naprawić, zwłaszcza, że tow ie marszowe, 
w szystkie przesunięcia oddziatow w y 5 D otychczas wiadomo, że zajęta już 
konywać trzeba pieszo. Od wnętrza uprzednio przez W łochów miejslowość 
krajtr zaś do wszystkich granic odle- Dolo, rr.a być, a nawet jest już, bazą 
głość wynosi od 300 do 500 kim. Na natariia na Harrar Tutaj jednak w  
to nawet krajowcy potrzebują sporo okolicy lew ego SKrzycna w łoskiego, na

dzo prowdopodobne.

O planach abisyńskich w ie się wła 
ściw ie tylko tyle, że, głów ny opof

wniez siły Abisyńczycy.
Druga kolumna wioska rozpoczęła 

onegdaj ofensyw ę z linji W ebi Scele 
obszai studzien

. zdobyw a prow adzen ie  ju ż  w  7 m inu- ców zdobyli T o jczy^ , Goc i Z i .n t e k J  ch^ .  o n ' staw iać, n a  pozycjach głębiej W > ' ^ g u b f r o o ^ n ”
’ cie W  31 minuci* N aw ro t z d o b y ć  H onoro t y  p u n k t d la  G a rb a rn i uzy- f o t o n y t h ,  w c ę z k o  dostępnych g o - j d i ie  m o Ł  już godziny

, , ,, T •• t. • • ‘„i, > > , , . , rach, przyczem  najw azm ejszem i ak- m ajonzsze unie loże juz goaziny
d ru g ą  braniKę d la  L eg ji, Po  zm ian ie  sk a ł R iesner. G ra  b y ła  o stra , chw ila- cjan lj ,r a ja zag,>ny i w v rraw y  na Przy nios4  w iadom ości o  postępach  o

tensyw y na  tym  odcinku.
r — . . , , ■■■ • ■ , . , jM J“  J  J  J  r  —

Prof. K onstanty Chyliński urodził skich, prow adzać akcję odczy tow ą ^  d a l™  W  L eg ja  m a ln ic ja  m i b ru ta ln a . W  czasu  : aeczu P a z u r, k  ty{y wń skie, zm ierzające do oocięcia
się w  r. 1881 w  Żm erynce na Podolu, w śród robotników  a pó miej v jkresii : " r to w a n ą  trzem ą  b ram ka, I ł  id e rzy ł w  tw a rz  je d n e fo  z p iłu a - połączeń. W sam ej obronie będą głó-

Nauki pobiera! w Gim nazjum  w Kt- w ojny w śród inwalidów. 1 n a  Przdz W ynijew sk iego . W  os- rz y  przeciw ników , czego jed n ak  sędzia w nym  sprzym ierzeńcem  Afrykanczy-
jowie a następnie w yjechał do P eter- W r. 1919 prof. Chyliński p rzedos- tatluIik ansie  g ia  się zao strza , a  n ie  zauw ażył. Z aw ody p row adził sła - ków w arunki terenow e, a  dzięki tym
sburga, gdzie ukończył szkolę średnią tał się do Polski, obem  ując w kró tce ckw l âj ‘i s ta je  się n aw et b ru ta ln a . —  bo T arczyńsk i. W idzów  3.000. w arunkom  nieliczne oddziały m ogą
i stud jow al na uniw ersytecie na W y- katedrę historji starożytnej na uniw er- te i g ry  p ad a  W ypijew sk i, k tó - K A T O W IC E , W  W ie lk ich  H a jd u - w strzym ać natarcia,
dziale H istoryczno - Filologicznym, sytecie lubelskim, pozostając profeso- 7Y  m usia ł opuścfć boisko-. W  11 m inu- k ach  odbył się w  n iedzielę  mecz ligo- W ogóle dośw niadczenie uczy, że
który  ukończył w  r. 1903, rem tegoż uniw ersytetu . cie K osok  z r z u tu  w olnego s trz e la  wy m iędzy R uchem  a  w arszaw sk ą  Po- gw ałtow ne kon tra tak i krajow ców  w

W  '.ym też roku został docentem  Od 1921 jest profesorem  zw yczaj b ram kę  d la  C raco /ii. W o sta tn ie j m i- lon ją . Zw yciężył R uch 2 :0 . B ram k i w ojnach afrykańskich. miały za cel
W yżrzej Szkuty Sztuki S tosow anej i nym U niw ersytetu Jana Kazimierza w e nuc ie  g ry  K o rb as  s trz e la  d rugą  b ram - d la  zw ycięzców  s trze lili G eirza  i  Gór- n‘e ty sk i na teienie, jedynie zdobycie
w krótce habilitow ał się na uniw ersy- Lwowie a od r. 1926 prezesem  nań- ko dla n-.,ŚG ««ł.au łoA n„,-a ta . M a n i *  W a  najw iększej 1
tecie P etersburskim  w
storji pow scechnej specjalizując się w kandydatów  na nauczycieli szkół śred-
dziedzime historji staroży tnej. dnich

W  tym  sam ym  czasie prof. Chyliń- Prof. Chyliński byl radnym  m. Lwo
sk. w ykłada! rów nież na Politechnice wa, zajm ując się głównie spraw am i o- r„ m iejscow ą W artą^ a  Ł K 3 .
w Petersburgu , gdzie był kuratorem  św iaty  i muzeów 1

*■ tswssa!

. . .  prezesem pań- kę dla gości, ustalając w ynik dnia. ka. Polon ja  mimo przegrana była prze n -jwiększej ilości broni i amunicj. T ik  
' ‘-iP-aminacyjnej dla Zawody prowadził pan Gruszka. ciwnikiem  równj m. Mecz zgromadził

POZNAŃ. W  Poznaniu odbył się 20.000. Sędziow ał b. dobrze Schneider
w niedzielę mecz o m istrzostw o lig i z Krakowa.

K A TO W IC E. W  n iedzielę nastąpi-
Mecz zakończył się wynikiem  nieroz- ło  zakończenie rozgrywek piłkarskich

Stow arzyszenia S tudentów  Polaków
W  r. 1915 z o s t a ł  profesorem  W yż- S ław ka pełnił obow iązki podsekreta- 

czego Insty tu tu  Pedagogicznego. Prof. rza stanu  w  M inisterstw ie 
Chyliński D r a c o w a ł  społeczenie w  Pe- O. P. 
tershurgu  w  różnych insty tucjach poi- — ::— ::—

W  ostatnim  gabinecie prem jera ^ rz y g n ię ty m  0 0 . W  p ierw czej poło­
w ie gra była otwarta, natom iast po 

W. R. I przerwie zaznaczyła się przewaga W ai 
ty, której atak jednak n ie  um iał wy 
korzystać przewagi. Sędziow ał W ał-

0 w ejście do lig i śląskiej. Do lig i 
wszedł Słowian z K atowic, który w 
decydujące™ spotkaniu niedziel tem 
pokonał drużynę Concordji z  Knuro­
w a 6:0  ( 1 :0). |

z r a f e f i
Ij-Rtł.tUSKlE

« * - ■

iB ł i i j p a
.cSHWroRi

T ’ ^  ^  -

■w  35 qr.

„PIŁSUDSKI" UDAŁ SIĘ W DRUGĄ 
PODRÓŻ

GDVN1A W  soootę o godz. 18-ej 
odjechał z Gdyni w  d rugą podróż trans 
oceaniczną do N ow ego Jorku m /s  
„P iłsudski" S tatek zabrał na pokład 
400 pasażerów , 1.000 tonn tow aru  oraz 
pocztę.

ŚLUB SYNA ALFONSA XIII.

RZYM. W czoraj w  kościele Sanła 
Maria Degli Angeli odbył się ślub trze- 
.iego syna Alfonsa trzynastego , Don 
Juana, księc;a Asturji z księżniczką Ma 
ją .Mercedes liurbońsRą W  uroczysto- 
ci wz:ął udział b. król hiszpański oraz 

bardzo liczni przedstaw iciele rojalisty- 
cznych kół hiszpańskich
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D O D A T EK I L U S T R O W A N Y
Ostatnie zdjęcia z pola walk: w Abisynii

P o  ogłoszeniu m obilizacji w A b isy n ji, p rzesuw ano oddziały ria sam ochodach ciężarowy eh.

Na froncie włosko-abisyńskim

Na perw .szym  planie lazaret połowy, dale.;, w tyle um ocnienia na yzgórzach A dis - Adih strategicznego tort*
A duy.

Prezydent konłerencJI 
w sprawie sankcyjNa pierwszej linii frontu

B udow a d rog i, p row adzące j do A dui.

K upcy etjopscy opuszcza ła  Addii - A bebę w obaw ie p rz e d  ataakeni lo tn ic z y m  i m ożliw ością un if-u eb o m iem a  
.lodymej l in ii  ko lejow ej łączącej s to lic ę  E tjo p ji z zag ran icą .

Pierwsze zdjęcie z pola w?lk pod Aduą

T nałisport ciężkiego d z ia ła  włoskie go na n p a trzo n ą  pozycję.

T ra n sp o r t m ięsa d la  oddziałów  w łoskach f ro n tu  północnego.

Kolumny transportowe Abisyńczyków

W alk a  na froncie  w iosko - abisyńskim  toczy się w niezmiernie trudnych w a- 
ru n k acn  terenow ych. N ieczęsto oddziały w alczące znajdują skąpą osłonę w  
k ęp ach  dzew  5 rzadkiej roślinności, tak jak oddział A bisyńczyków z karabi­
nam i m as /y n o w em i —  " ‘dna z na jdale j w ysuniętych placów ek ochronnych

stolicy państw a. j O ddziały p iechoty  aoisyńskrt-j w p rym ityw nych  okopach.

N a p rezy d en ta  k o n feren c ji w  sp raw ie 
sankcyj w ybrano  byłego po rtuga lsk ie ­
go  m in is tra  sp raw  zagranicznych, obe* 
n ie  re p re z e n ta n ta  P ortugalj; w  Gene­

wie, YasconceUa
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Żołnierza b. armji polskiej we Francji na Sowińcu 7. zawodów szybowcowych w Ustjancwej

Przeniesienie szczątków Hindenburga do wieży pomnika 
narodowego pod Tannenbergiem

Orkan zniszczył stacją radjową w Kolonji

zwłok.- p rezy d en ta  H in d eu b u rg a  p rzen iesiono  uroczyście do środkow ej w ieży  —  pom nika  narodow ego pod Tan
nonbei^giem

Zniszczona n iem iecka s ta c ja  rad jow a w K olonji.

M aszyny na starcie.

W  Krakowie odbył się zjazd żołnierzy b. arm n polskiej we Francji, k tóry w obecności licznych przedstaw icieli 
władz polskich oraz a ttache  w ojskow ego am basady  francuskiej w W arszaw ie gen. d‘Arbonueau, złożył na kopcu 
na Sowińcu ziemię pobraną z pobojow isk trancuskich, na których w alczyła arm ia polska Na zdjęciach po odczyta­
niu pam iątkow ego aktu złożenia ziemi pochylają się sztandary , oraz fragm ent uroczystości sypania ziecnL Planow anie.

polski parow iec ,,D iseovery 11“  o puścił Londyn, u d a jąc  się do A n ta rk t vdv.

S ta te k  ang ielsk i „Louise Ivonne“  w sk u tek  m gły i burzy rzucony na ska ły  w śród k tó rych  u tkw ił. Z ałoga acata ła
ura tow ana

Katastrofa spowodu mgłyOdjazd do Arktydy
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W  t e r e n i e  !  n a  f o r a t ó

W. K. S. Śmigły -  Skód?Granica szybkości
osiągana przez cz łow ie ka1

„ . , , W czoraj W . K. S. Śm igły ro- Skoda 1:0. Gra do przerwy me
Wc wszystkich p ra w e  k c n k u re n - , spot{<Urt-ie piikarsike z < ekaw a, po :.'zerwie ożj w iła się.

cjach sportow ych zw ycięstw o jest za-* & . . . .  . . n u -  * . . • <. ^ J J J G7!iuiclrQ Vl/T»rtę» h tip p  id łi; łstncnfl Mn m m  •7tin.fi/'* rumn/tt*!**
leżne od osiągnięcia te), szybkości.

N ajw iększą szybkość osiągną) do­
tychczas wfoski lotnik Agello przebyć 
Wając 709,209 kim. na godzinę. W  cią­
gu sekundy zatem  W łocn przebył — 
194 m.

N ajw iększe szybkości osiągnięte 
przer człowieka bez pomocy m aszyny 
przedstaw iają się następująco:

W  pływaniu P eter Fick (U SA) c- 
siągnał na 100 m. czas 56,6 sek., a 
wynos, to  6,337 kim. na godzinę.

V chodzie Altimani (W łochy) miał 
na 1C00 m. czas 3:35,6 s e k , a zatem  
15.22F kim. na godzinę.

W  biegach płaskich Peacock (USA) 
uzyskał na (0 0  m czas 10,2 sek., co 
wynosi 35,29-* kim. na godz.

N a łyżw ach E rgnestangen  (N orw e­
g ia ) przebył 500 n r, w  42,5 sek. a 
zatem  42,353 kim. na godzinę.

Na row erze M ichard (F rancja) prze 
jechał 500 m. w 29,8 sek., czyli 62,283 
kim. na godz.

Na row erze za m otorem  V ander- 
stru ft (B elgja) przejechał w  ciągu go­
dziny 122,771 kim.

Na saneczkach Heaton (USA) osiąg 
nął w  St. M ontz 124,400 kim, na g o ­
dzinę.

N? nartach  Leo G asperl (A ustrja) 
uzyskał na specjalnym  torze w  St Mo- 
ritz szybkość 136,300 kim. na godz.

N a m otorów ce G ar W ood (USA) 
przejechał 200,899 kim na godz.

szaw ską Skodą, bijąc ją, w  stosun Publiczności niew iele, 
ku 3:1. D o przerwy prowadziła ------ « « o * » —
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Zawody lekkoatletyczne
A. 7. S. — K. 5. M.

( I Zaduszki w Wilnie"

W  d n iu  w czorajszym  odbył s ię  na 
S tad jo n ie  O środka n a  P iórom oncie 
m ecz lek koa tle tyczny  AZS —  K S M  
(K a to lick ie  S tow arzyszen ie  M łodzie­
ży ) zakończony  zw ycięstw em  AjZS-u 
w  s to su n k u  53 do 27 punk tów .

■Wyniki, słabe sp o w o iu  z im na i s u  
nego w ia tru , by ły  n as tęp u jące :

I .  B ieg 60 m tr .: 1) P y n k a n  A ZS 
7,0; 2) E m ilsk i K S M  —  7,2; 3) R y- 
mowicz A ZS — 7,2; 4) M ućko K SM

II .  P ik n ię c ie  k u lą : 1) P y n k a n  
A ZS —  10.38; 2) R atm au  A ZS —  
10 .2 1 ; 3) E m ilsk i K S M  —  9.47; 4) 
B ohdanow icz K S M  —  9.04.

I I I .  SKOk w zw yż: 1) P y n k a n  A ZS 
—  164; 2) Rym ow icz A ZS —  153; 
3) E m ilsk i K S M  — 143; 4) H a jd a - 
m ow icz K S M  —  133.

IV . B ieg 1000 m .: 1) K u linkow sk t 
A ZS —  2 :5 8 ; 2) W ingrys K S M  —

Kolo W ilnian przy T -w ie Rozwoju 
Ziem W schodnich w  W arszaw ie o r ­
ganizuje w ycieczkę z W arszaw y do 
W ilna pod hasłem  „Zaduszki w  Wil- 
me“ .

W ycieczka ma na celu złożenie hoł­
du sercu M arszalka Piłsudskiego w 
dniu Zadusznym , umożliwienie człon­
kom  Kola W ilnian odw iedzenie gro­
bów  rodzinnych, ułatwienie m ieszkań­
com W arszaw y poznanie W ilna i je­
go zabytków  oraz zbliżenie spałeczeń- 
stw a w arszaw skiego z wileńskiem.

U czestnicy wycieczki w y jadą  z  
W arszaw y 31 października i 1 listo- 
peda p rzy jadą do W iina i zaczną zw ie­
dzać m iasto w tym  dniu. N astępnego 

2 :58 .1 ; 3) 'W iczy n sk i Ą ZS —  3:06; dnia złożą hołd M arszalkow i w koś-
4) H erm anow icz K SM . ciele św . T eresy, sk ładając kw iaty

V. Skok w dał: 1) P y n k an  A ZS — ' P r z e d  u r n ą  i s e r c e m ,  p o c z e m  w  d a l s z y m
6 .0 7 ;’ 2) E m ilsk i K SM  —  5.97; 3) bed4 z w i e d z a l i  z a b y t k i  h i s t o r y -
R ym ow icz A ZS 5.83; 4) Eobrow icz , czne- 3 l i s t o p a d a  n a s t ą p i  o d j a z d  d o

K S M  —  5.51. 1 W arszaw y-
V I. B ieg  300 m tr .:  1 ) Ż y lińsk i

A ZS - -  40.2; 2) B iliń sk i AZS —
41.6; 3) H ajdam aw icz  K S M  —  42.6;
4) K ozak  K SM .

SĄDOW NTCY W  W IL N IE

V II. R zu t dyskiem : 1 ) Rodziew icz 
A ZS —  31.74; 2 ) P y n k a n  A ZS —
30.65; 3) E m ilsk i K S M  —  29.77; 4) 
B ohdanow icz K S M  —  24.64.

V III . S z ta fe ta  o lim pijska 1 ) AZS 
4:00.4, w  sk ładzie  Żyliński, P y nkan ,

W IL N O  . W ycieczką sadow ników , 
k tó ra  w sobotę złożyła hołd se rcu  M ar 
sza łk a  i zw iedzała z ab y tk i m iejskie, 
uda ła  się  w  m odzie’ę nad  je z io ra  T ro­
ckie, poczem  o godz, 17-e.j od jecha ła  
pociągiem  do W arszaw y.

M in is te r spraw  icdliw o-ci M ichałow

Regaty M a k o w e  młodzieży szkolnej

Szyling, R okujżo. 2) K S M  4:09.2, w  sk i w y jecha ł do  W arszaw y  w sobotę 
sk ładzie  W ingrys, B obroyicz, M ućko, wieczorem. Tym „am ym  pociągiem  od- 
E m ilsk i. jech a ł z W iln a  wojewoda wileński

K ierow nik iem  zawodów b y ł p. Je -  W ładysław  Jaszczo P  w  zw iązku z 
rz y  D oroszew ski z A 2 s -u . m ianow aniem  go  n a  stanow isko  m in i­

s t r a  op iek i społecznej.

W czoraj odbyły się reg a ty  kajako-
N a m otocyklu najw iękslfą szybkość w e m łodzieży szkolnej. P iękny puhar

osiągną! E rnst Henne (N iem cy) prze­
byw ając 246,238 k'm. na godz.

W  jeździe autom obilow ej m aksy­
malna szybkość osiągnięta przez Sir 
M. Campbetla (A nglja) wynosi — 
485,175 kim. na godz.

W reszczie jak już zaznaczyliśm y, 
granicą szybkości osiągniętej kiedy- 
kofw.ek przez człowieka jes t lot Fi. 
Agello (W iochy), który  przeleciał — 
709 209 kilom etrów  na godzinę.

zdobyło gim nazjum  Adama M ickiewi­

cza z 46 punktam i, drugie miejsce za ­
jęło gim nazjum  Z ygm unta A ugusta, 
trzecie gim n. Białoruskie.

U o fj i gdzieindziej
W czoraj odbyto się na S tadjorń

Ognisko bije Warmją 6:1
W  G rajew ie odbył się w czoraj mecz a  tam tejszą  W arm ją, przyczem  Wil- 

piłkarski m iędzy wileńskiem O gnisk1e .11 nianie zw yciężyli pew nie 6 :0 .

Klub sportowy Zw. Strzeleckiego w Wilnie
pr-y stąpił do organ izow ania  sekcji narciarska-

kajakow ej
W  rannach tojl sekc ji am ato rzy  

sp o r tu  narc ia rsk iego  i  kajakow ego. 
W ujska J olskiego uroczyste pobranie członkow ie Zw. S trzeleckiego o vaz

sym patycy  te j o rg an icacp , uzyskają  
w szelkie udogodnienia, jakie osiągnąć 
m ożna jedyn ie  w  k lu b ach  i zrzesze- 
niacha-sportow ych. S ek c ja  n a rc ia rsko - 
ka jakow a za re je s tro w an a  będzie w 
P o lsk im  Z w iązku N arc ia rsk im  i  P . 
Zw. K ajakow ym .

B liższych szczegółów  udzie 'a; oraz 
p rzy jm u je  zap isy  członków  k ierow ni­
ctw o sekcji w lokalu  K om endy Podok 
ręgu Z. S. p rzy  ul. W ielk iej, 68  m. 2 
we w tork i i p ią tk i od godz. 18 do 20 . 

P o d k reś lić  na leży  z uznaniem  in i-

zienn celem przew iezienia jej na So- 
winiec.

Na stadjonie zebrali się p. o. prze 
wodniczący Rady Naukowej w ycho­
wania fizycznego gen. R ouppert, dy­
rektor Państw ow ego Urzędu W F. płk 
Kiliński, pułk. G rabow ski, prezes Legii 
Di:IV. Rudolf, kierownik O kręgow ego 
IJizędu W  F. ppłk. Czuryllo, człon­
kowie zarządu K lu b u  w ojskow ego Leg- 
]<. sekcji m otocyklow ej klubu oraz in­
ni przedstawiciele w ładz i klubów spor 
(owych

* * •
BYDGOS7CZ. Do B rdgoszczy  przy 

byw a w najbliższych dniach trener P 
Z. D N. p. O tto, który  przeprow adzi 
tieningi z m iejscowym i piłkarzam i. — 
Tren.ngi odbyw ać się będą od dnia 21 
bm.

• # *

LON1 >YN Mimo że K anadyjski 
Związek H okejow y zabronił swoim za 
wodnikom, baw iącym  w Anglji w szel­
kich rozgryw ek, w  barw ach Stref.t- 
nam u w ystąpiło  aż 9-ciu K anadyjczy­
ków Przeciwnikiem  S treatham u, Kt ó­
ry , jak wiadomo, zdobył w  r. ub. puha 
Europy, była drużyna F. A. Amanlea, 
składająca się również z K anadyjczy­
ków Mecz w ygrał S treatham  2:1

c ja tyw ę Z w iązku S trzeleck iego  i  ży­
czyć pomy.- i ego rozw o ju  pracy , gdyż 
W ilno i W Teńs/.czy/.na p o siad a ją  n ie ­
w yczerpane m ożliw ości d la  sp o r tu  tak  
n a rc ia rsk iego , jak i kajakow ego, tern 
bardziej], że w  dziedz in ie  obydw uch 
om aw iam  ch gałęz i sportow ych  m ew ie 
le zrobiono na tu te jszy m  teren ie .

M am y nadzie ję , że now opow sta ją­
ca sek c ja  n a rc ia rsk o  - ka jakow a, przy 
czyiui .się do uporządkow an ia  i u sun ię  
cia n ieno rm alnych  objaw ów  i zwy czai, 
ja k ie  s ię  w y tw orzy ły  na  g ru n c ie  w ileń 
sk.iin szczególnie w sporc ie  k a jak o ­
wym, przę.z rozw ój t. zw. „dzikiego 
k a ja k a r s tw a " .

K O N F E R E N C JA  OMP
W IL N O . W  niedzielę  odby ła  się 

okęgow a k o n fe ren c ja  O M P (O rgan i­
zacji M łodzieży P acu jąc e j)  w  W iln ie . 
W  konferencja w zięli udzia ł k ierow ni 
cy ognisk  O M P  z te renu  W iln a  i wo­
jew ództw a w ileńskiego o raz  p rzed s ta ­
w iciele za rządu  główniegc O M P z  W a r 
szaw y naczeln ik  Zaleski.

W  godzinach  popołudniow ych ucze­
s tn icy  k o n fe ren c ji udali się  do kościo­
ła  św, T eresy , gdzie  złożyli hołd i 
k w ia ty  p rzed  u n ią  z sercem  M e^szał- , 
ka P iłsudsk iego . j

KTO ChCE BYĆ W POISADa N U 
S Z C Z Ę Ś L I W E G O  L O S U

N I E C H  S P I E S Z Y  d o  kcf ef ct ur y

„DRCGA DQ SZCZĘŚCIA11
Wielka 4 i .  Wilno. M ickiew icza 10.

C I Ą G N I E N I E  l-ej KL. już 1 8 b, m.

Rozpoczęcie tygodnia L0PP.
W IL N O . W  niedzielę, w dn iu  roz­

poczęcia T ygodnia  L O P P , o godzinie 
12-ej zeb ra ły  się służby  O PL  - Gaz 
S taw iło  się k ilk ad z ies ią t d ru ży n  w  
'iczb ie  blisko 800 osób. P rzyby ły  d n i  
ży ny  w ykw alifikow ane we w szystk ich  
dziedz inach  obrony p rzeciw lo tidczej i 
przeci wgazowej.

N a rozpoczęcie Tygodnia. p rz y b y ’i 
p rzedstaw icie le  w ładz państw ow ych  z 
w icew ojew odą M a rja n tm  Jankow sk im  
n a  czele oraz prezesem  L O P P  n a  im a 
sto  W ilno  s ta ro s tą  Tadeuszem  W ielo­
w ieyskim . S fe ry  w ojskow e reprezen­
tow ali naczeln ik  wydz. w ojskow ego 
U rzędu W ojew ódzkiego S te fa n  W iś­
niew ski, pod pułków uicy R ym aszew ski,
K iiakszto, K ozierow ski. W .adze m iej­
sk ie  rep rezen tow ali w ice-prezydenci 
N agó rsk i i  G rodzicki. P o n ad to  było 
w ielu  specjalistów- z O PL  - Gaz.

W icew ojew oda Jan k o w sk i w raz  z 
otoczeniem  ao k o n a ł p rzeg ląd u  d rużyn , 
poczem  odbył się pokaz  z a p a ra tem  
„M i"a1 *. Drużyny- odk aża jące  p rz y s tą  
p iły  do  odkażan ia  rzekom o zaipory to- 
iwanego m iejsca. W śród  tłum n ie  zgro­
m adzonej; publiczności w yw ołało to  
w ielk ie  zain teresow anie.

Zko ei rozpoczął s ię  p rzem arsz  
w szystk ich  drużyn p rzed  p rzed s taw i­
cielam i w ładz  i  pochód ru szy ł u  i ra ­
m i Mickiewnuza. Zam kow ą, W ielką,
N iem iecką i W ileńską do siedziby

L O P P . W zdłuż tra sy  pochodu zgroma- 
dzło  się n a  cuodnikach wiele publicz- 
noścL

N a czele pochodu sz ły  u ru ży n y  
rc ie s tra c y jn o  - alarm ow e, potem  prze­
jecha ł jeździec z chorągw ią  L O P P  
Za czterom a jeźdźcam i z fa n fa ra m i n a  
szerow-ała ork iestra  1 pp . leg., poczem 
szły drużiTiJ- służb specja lnych  O PL  - 
G az: lo tny  oddzia ł służby  bezpieczeń­
stw u, d ru ży n y  obserwacyjoio - m eidun 
kowe, d rużyny  odkażające, 2 d rużyny  
n a  sam ochodach, u rużyny  s a n ita rn o  - 
rato .vn icze, pogotow ie, <iwnkołki kon­
ne, s tra ż  przeciwpożarowa. D alej służ 
by techn iczne  w ta ik e j ko le jności: wo 
dociągow o - kanaliza.Cj.jna, drogow a, 
m ostow a, e lek tro techn iczna  i gazow-a.

Tegoż dn ia  oab y ła  się kw esta  .  lczna, 
w ieczorem  zaś zb ió rk a  w  lokalach roz­
ryw kow ych.

W  ciągu  tygodn ia  będą odbyw ały  
się pogadanko, a  20  bm. odbędą się 
zaw ody d ru ży n y  w m askach gazow ych. 
D użyny p rzem aszeru ją  od zbiegu uli­
cy W itoldow e, i D zie lne j do pi. K a ­
ted ralnego .

W  godzinach  rannych , w  n iedzielę, 
odleciało z W ilna  k ilk a  aw ionetek  n a  
lo tn isk? prow incjonalne , gdzie n a s tą p i 
po b ran ie  ziemi z lo trnsk  n a  kopiec 
M arszałka  na Sow ińeu i  odbędą się  
lo ty  propagandow e.

KRONIKA WILEŃSKA

Mecz bokserski W rocław-Poznań

WMSCIWA DPOGE
D O  C E L U

w s k a z u i e  c z ł o w i e k o w i ,  

b o r y k a i q c e m u  s i ę  

z t r u d n o ś c i a m i  z y c i o -  
w e m i ,  z d r o w y  i n s t y n k t ,  

b ł y s k  m y ś l i ,  c h w i l a  d e ­

cyz j i . . .  K.edy w s z y s t k o  

zawodzi p o z o s t a j e  d r o ­

ga o s t a t n i a :  n a d z i e j a

n a  u ś m i e c h  l o s u .  Los 
l o t e r y j n y — to  n a j k r ó t s z a  

d r o g a  d o  d o D r o h y t u .  

Szczęśliwe l o s y  d o  1-e| 
k l a s y  34-ej Lot Państw., 
które| c i ę g n i e m e  r o z p o ­
c z y n a  s i ę  18 p a ź d z i e r -  

ni La r b. s q  d o  n a D y c . a  

w  k o l e k t u r z e

Ł U f c r m a
W I L N O  

W ie lk a  N r. 6 
. o m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  

z a  a f w i a m y  o d w r o t n i e .  

Konto P. K O  145.461

W R O C Ł A W . Dziś we W rocław iu  
' odbył się m iędzym iastow y mecz bok­

sersk i P oznań  —  W rocław. Zwyciężył 
W rocław  w  stosunku  9:7.

W y n ik i poszczególnych w ag od 
m uszej do  ciężkiej są  n as tęp u j ,ące:

Bobkow iak (P om ian ; rem isu je  z 
Briinkem (W ro c ław ).

W irsk i (P o zn ań ) zw ycięża n a  pun 
k ty  Rullego (W rocław ).

D udzińsk i (P o zn an ) u lega  B u e ttn e  
row i 2-m u (W rocław ).

K a jn a r (P o zn ań ) zw ycięzu Buet- 
tn e ra  1-go (W ro c ław ).

S ip iń sk i (F o zn ań ) k o n tra  M ann 
(W rocław ), 

j Sędziow ie p rz y z n a ją  zw ycięstw o 
M aiinowi, aczkolw iek S ip iń sk i we 
w szystk ich  rundach  m iał przew agę i 
w yraźnie zasłuży ł n a  zw ycięstw o.

L ew andow ski (P o zn ań ) k o n tra  U r­
bańsk i i(W rocław ). L ew andow ski m iał

Mistrz świata
dopiero na 6-em miejscu

NOWY JORK. „N ational - Boxing- 
A ssociation“ w Chicago ogłosiła listę 
najlepszych bokserów  św iata. Sensa­
cją jest um ieszczenie m istrza św iata  
B raddocna na 6 -em m iejscu. Na pierw  
szem  miejscu znalazł się Joe Louis, dru 
gie m iejsce zajm uje w ciąż Max Baer, 
trzecim  jest M ax Schmelling, 4-ym  W a j 
lter Neussel, 5-ym Steeye H am as a  do

we w szystk ich  trzech  ru n d ach  p rzew a­
gę. Sędziow ie o rzek li rem is. Na p ro ­
te s t d rużyny  po lskiej przeznaczono 
zw ycięstw o Lew andow skiem u.

Szym urą  (P oznan ) k o n tra  K re isch  
(W rocław ) zw yciężył K re isch  nrzez 
k. o. w  pierw szej rundzie .

P i ła t  (P o zn ań ) k o n tra  K osubek 
(W ro c ław ). Zw yciężył K osubek  n a  
pu n k ty .

— « « 0 » » —

W Y B O R Y  W ŁA D Z K O R P O R A C JI 
C R E SO W IA

W  ubieg ły  p ią tek , I ł  b. m. odby ­
ły  (się w ybory w ładz K oT>oracji Cre- 
>ovra. W  w yiiiku  w yborów  n a  stanow i 
sko P rezesa  K o nw en tu  pow ołano do- 
dotyehcza.-ywego O lderm ana com ilit. 
B ortnow skiego W ładysław a. S tanow i­
sko w iee-prezesa zosta ło  pow ierzone 
com ilit. F ń re ro w i Czesław ow i, sek re ­
tarzem  zaś zo sta ł com ilit. G łąbik H en  
ryk.

[Na odpow iedzialne stano'n-isko 
O ldem ana K ! pow ołano jednogłośnie 
com ilit. Sko ak o w sk ieg o  B olesław a.—  
S k arbn ik  em za s ta ł com ilit. P ie tru ck i 
Zenon.

! D otychczasow y P rezes com ilit. J ó ­
zef Obuehowicz, iw- zw iązku z ukończę 
n iein  s tu d jó w  n a  U SB pow iększył g ro  
no filistrów ; k o rp o rac ji C rasovia

PONIEDZ.
Dziś

K riik s ti
l i t r o

WichóA łieoca  g, L 48 

Z tcbóA ł ia ń c i  f  A 22

TEATR  M U ZYC ZN Y

. . L U T N I A "
Dziś po cen ic h  p ro p ificd o w y ch

l i i„ D i i n c ;  i
Jutro po cenich propagandowych

„Mitauche'1
ffim -now aka.T l .

Życie uproszczone...
M istrz bata  Bolesław Sobolew ski 

(K alw aryjska 134) jest zwolennikiem 
teorji życia uproszczonego, zw łaszcza 
w  dziedzinie stosunków  małżeńskich

Przed trzem a laty  poślubi! w  Rze­
szy niejaką St. Harasimowiczów-nę, któ 
ra obecnie zam ieszkuje w  M ejszagole. 
Miał z nią dw oje dzieci lecz od dłuż­
szego czasu z nią nie żyt, p racując w 
Wilnie,,

K orzystając z tej, sui generis, se-
piero 6 -ty Jam es Braddock.

W YBITNI TENISIŚCI WŁOSCY 
W Y SIA N I DO A l RYKI

RZYM. T rzej w ybitni tenisiści w io 
scy Palmieri, Quintavalle M angold zo­
stali pow ołani do w ojska, i w  najbliż­
szym  czasie m ają być w ysłani na front 
do Abisynji.

W ypadek m otocyklow y
W ił.NO . W czasie jazdy  m otocyk­

lem uległ w ypadkow i Antoni Zabolski 
(Śniegow a 30). Poszw ankow anego od- 
\v:e7iono do szpitala św . Jakóha.

K atastrofa zdarzyła się na  ul. Kole­
jowej.

i paracji, kochliwy pan Bolesław  zaw arł 
j ostatnio w  ‘Wilnie now y zw iązek mał­

żeński, tym  razem  z Olgą K ruszewską.
Liczy! na to, ze pierw sza jego  żo­

na, przebyw ająca w  M ejszagole, nie 
dowie się o niczem i że w szystko pój­
dzie jak z płatka, od czegóż jednak ist­
nieją na św iecie kumoszki i poczta pan 
toflowa!...

Z aalarm ow ana temi wieściami żo- 
j na Nr. 1, przybyła piorunem  do W ilna 

złożyła obciążające m ałżonka zezna­
nie przed policją. Sobolew skiego, are­
sztow ano za bigam jęl...

W incuk M am otny.

JEDZ R Y B Y ^ T y ^

ROZPORZĄDZENIE O DOZORZE 
NAD MiFSEM

W ILNO Ukazało się rozporządzenie 
o dozorze nad mięsem i przetw oram i 
m ęsnemi. Nowe rozporządzenie Drze 
dluża do dnia 30 czerw ca 1936 r. f- 
t t rn fn  przystosow ania mejsc sprzeda­
ży m ięsa oraz w ytw órni i miejsc sp iz r 

t dąży w ytw orów  m ięsnych oraz w ę- 1 
dzarni przem ysłow ych ao  przepisów  
rozporządzenia z 30 czerw ca 1932 r. — J 
Pozatem  rozporządzenie przedłuża d o « 
ania 31 grudnia 1936 r. termin, po 
k tórym  w ytw órnie w ędliniarskie w 
dzielnicach osiedli, m ających urządze­
nia w odociągow e i kanalizacyjne po- 

I wine się mieścić w  lokalach połączo -1 
nych z siecią w odociągow ą i kanali­
zacyjną.

MORATORJUM MIESZKANIOWE
WILNO. M oratorjum  meszkaniowe 

dla bezrobotnych które w ygasa z dn. 
1 'istoDada będzie przedłużone do 1 
kw ietnia br. M oratorjum  dotyczy mie­
szkań jedno i dw uizbow ych zajm ow a­
nych przez bezrobotnych Posiadanie 
sublokatora pozbaw ia tych ulg.

Co trzebs załati¥fć 
jeszczs dzisiaj... j

Ileżto razy  ludzie tracą  dobre o- j 
kazje do interesów  tylko dlatego, że 
się zby t długo nam yślają, że prżycho- 
dzą zapóźno. Szybkie działanie, decy­
zja natychm iastow a zaw sze lepsze da­
ją rezultaty  niż długie namysły, m aru­
dzenie, zw lekan.e. Oto naprzykład te- j 
raz jes t w łaściwa chwila do nabycia 
losu loteryjnego, bo ciągnienie I-ej 
klasy zaczyna się 18 października.

T rzeba się spieszyć, bo iosów czę­
sto brakuje Skoroście już pomyśleli, że 
w arto  jes t zagrać na loterii, aby  w y­
grać jedną z tysięcy w ygranych, to 
trzeba zaraz, już, dzisiaj zajść do 
szczęśliwej kolektury A. WOLAŃSKA 
W ielka 6 i nabyć przynajm niej ćw iart­
kę losu za 10 złotych i grać szczę­
śliwie.

W ięc, te raz  już wiecie co trzeba  za­
łatwić jeszcze dzisiaj...

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. N. tt.

W  WILNIE
Z dnia  13 października 1935 r

Ciśnienie średnie 760.
T em peratura  śrean ia : +  9.
T em peratura  najw yższa: +  14.
T em peratura  najniższa: +  6 .
O pad: 0,3.
W iatr: poludn. - w schodn i
T endencja: zw yżkow a
U w agi: dość pogodnie.

PR O G N O ZA  POGODY W 'O D P I 
(H A L N Y C H  DANYCH PA Ń ST W O - I 
WEGC IN ST Y T U T U  M FT E O R O LO - 1

GICPN EG O  W  W A R S Z A W IE . 1 
do  w ieczora 14. 10. 35 r.

Rano miejscami mglisto lub chm ur­
no ,na Pom orzu i w  W ileńskiem d r o h -  

ny deszcz. W ciągu dnią dość pogod­
nie. Chludno. Słabe w iatry  z poludm o- 
zachodu.

PRZYBYLI DO HOTELU 
ST. GEORGES.

Eregor Nison —  rzeźbiarz z Chica­
go U. S. A; Palk. Hamski M aksymil­
ian z G rodna; C hazański D awid z 
B iałegostoku; Trzeciecki Juljan z W ar­
szaw y; W aszech ta  W iktor z W arsza­
w y; Kindler Arno z W arszaw y , G rego- 
ry Eredrich z W arszaw y; Umiastow skl 
Henryk z W arszaw y; Kpt. S pyrtak  S ta 
nistaw  z B ydgoszczy; R tnglew ski Zy­
gm unt z W arszaw y; Zaw adzki Kazi­
mierz z W arszaw y; T urbiakow a Zof- 
ja  z W arszaw y, R aussean G eorgos z 
W arszaw y.

R Ó Ż N E
—  Zbiorowa W ystaw a O brazów  i 

Michate Rouby w  Kasynie Oficerskierr. 
(M ickiewicza 13) o tw arta  codziennit 
od 10-ej do 17-ej

TEATR I MUZY'KAJ
— TEA TR  MUZYCZNY „LUTNIA*' 

W idow isko propagandow e. —  Dziś o 
godz. 8.15 przedstaw ienie z cyklu pro­
pagandow ych. U jrzym y po raz ostatni 
pełną hum oru i życia m eloayjną ope­
retkę Kalmana „D ziew czę z Holandji** 
z uaziałem  Besiani, Romanowskiej, 
Szczaw ińskiego, Tatrzańskiego, Zay- 
e rd y  i innych. Efektow ne balety z 
udziałem M artów ny i Ciesielskiego u- 
rozm aicają to  w idowisko Ceny propa­
gandow e.

Ju tro  —  w dalszym  ciągu „Nito- 
uche“ po cenach propagandow ych.

„Królowa i Prezydent**. —  Najbliż­
szą prem jerą T ea tru  M uzycznego „Lut 
iva“ będzie interesująca operetka O 
S traussa, posiadająca sceny o zab a r­
wieniu satyrycznem  i obfitująca w 
piękne melodje. Udział bierze cały ze­
spól artystyczny  tea tru  z Einą G istedt 
r.a czele. Nowe dekoracje i kostjum v 
w edług proiektów  W. M akoinika. Re­
żyseruje M. T atrzański. P rem jerą w 
końcu bieżącego tygodnia.

TEATRf MIEJSKI NA POHULANCE
Dziś, w  poniedziałek dnia 14 bm. o p . 
3-ej wiecz. w  T eatrze  na Pohulance 
kom edja w 3-ch aktach Kirzona „C u­
dow ny siop“, z życia w spółczesnej 
in^dzieży  rosyjskiej ąkcja  utw oru ob- 
f tu je  w sceny pełne niefrasobliw ego 
hum oru i toczy się na ciekawie podnia- 
lew anem  tle obyczaiow em  W  w yko­
naniu udział bierze cały niemal zes­
pól T eatru  M iejskiego, sta tyści i chór.

—  Recital fortepianow y Józefa T y ­
czyńskiego. Znakom ity pianista po! 
ski —  Józef Turczyński, w yróżniony

ostatnio najw yższem  odznaczeniem 
przez rząd bułgarski za zasługi poło­
żone na polu szerzenia kultury muzy­
cznej w  tym  kraju —  w ystąpi w  dniu 
15 bm. (ju tro , we w torek) z jedynym  
recitalom fortepianow ym  w Wilnie w  
sali T eatru  M iejskiego na Pohulance 
Szczegóły w afiszach. Bilety w cześ­
niej do nabycia w kasie zam aw iań 
,.I j tn ia “ .

—  ^ e a tr  O bjazdow y —  gra dziś, 
14 bm. w R adoszkow iczach „T en i Tam  
ten“ —  Kiedrzyńskiego.

—  TEATR „REW JA“. Dziś w  po­
niedziałek 14 października prem iera cal 
kowicie now ego program u p. t. „M a­
ski szatana**, sk ładającego się z 18 
obrazów , sketchy, inscenizacji baletom 
w ych i w ystępów  solowych w których 
ukażą się pp. Gosia Negro, M ajski, Żej 
mńwna, K aczorowski, jak sz ta s  oraz 
ncw ozaangażow ana Janina B ohuszów - 
na. Początek przedstaw ień o godz 6 
min. 30 i 9-ej.

CG GRAJĄ W KIK ACH.
H E L IO S  —  „W acuś**.
PAN —  „Sing - Sing*'.
CA S IN O  —  „M ałs MaieczLa**.
LUX —  „A m ok"

ZA h a h n d e l  w  n i e d z i e l ę

WILNO W czoraj za handel w  dzień 
św iąteczny sporządzono w mieście 7 
protokulow , na właścicieli sklepów

BEZROBOCIE

WILNO. W  porów naniu z ub. tygo ­
dniem bezrobocie w mieście w zrosło 
o 40 osob i w ynosi obecnie 4997 bez­
robotnych.

D c k tó r  F e lik s  Hanac B loch
Stom atalog 

(C horoby jam y a s i s t 1 1 u b ó w ) 
G dańtaa 1. tal. 22-8C.

Qoóx. p n y H ć i  10 — 2 1 5 — 7.

SCISŁE TERMINY SPORZĄDZANIA 
UZASADNIEŃ W YROKÓW

W ILNO. Minister sprawiedliw ości 
w ydał okólnik w spraw ie term inu soi)- 
Tiądzania uzasadnień w yroków  przez 
sady. W  okólniku tym  podkreślono, 
ze obow iązkiem  w szystkich kierowni­
ków sądów  jes t przestrzeganie, aby 
każda czynność sądu odbyw ała się 
możliwie szybko i w  termin.e oznacz >- 
nym, oraz aby  orzeczenia były sp o ­
rządzane i p rzygotow yw ane we wlaści 
wym czasie.

Postanow ienia i uzasadnienia w y­
roków  karnych w inny być w ydaw ane 
w  ciągu jednego \y„ idnia od daty  za- 
pew iedzen.a apelacji lub kasacji prze2 
stionę, w  spraw ach cyw ilnych zaś w 
ciągu 2 tygodni.

PuB IC IE

WILNO. Na Zw ierzyńcu zostali po 
bici w  czasie zajścia ulicznego P iotr 
i Ali cm? Dwiiewiczowie, ojciec i syn, 
zam. p rzy  ul. Rysiej 14.

Pom ocy poszw ankow anym  udzie­
liło Pogotow ie R atunkow e
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Jesienny i zimowy rozkład lotow
na polskich linjach lotniczych

Z dniem 5-go bm. w szedł w  życie 
na naszych linjach lotniczych jesien­
ny i zim owy rozkład lotów, który  o- 
obow iązypw ać będzie do dnia 4-go 
kw ietnia 1936 r.

Rozkład lotów  ustalony został w  ści- 
błem porozum ieniu z zagranicznem i 
hnjami lotniczemi, dzięki czemu uzys­
kano szybkie i bezpośrednie dalsze po­
łączenia lotnicze (np. w Berlinie z 
B rukselą, Londynem, Paryżem  i t. d., 
w Salonikach z A ttnam i i Palestyną) 
oraz z polskiemi kolejam. państw ow e- 
mi, dzięki czemu uzyskano bardzo do­
godne połączenia lotmczo -  kolejowe, 
(np. w K atow icach z W isłą i Z w ardo­
niem, w Krakowie z Zakopanem  i Rab 
ką, w e Lwowie z W orochta i t. d ).

W okresie jesiennym  i zim owym 
6'im oloty PLL „LO T“ kursow ać będą 
codziennie, nie w yłączając niedziel w 
obu kierunkach, na linjach następu ją­
cych :

W arszaw a —  Gdynia —  Gdańsk.
W arszaw a — K atowice
W arszaw a —  Kraków.

W arszaw a —  Lwow.
W arszaw a — Poznań —  Berlin,
W arszaw a —  Wilno.
Na linjach W arszaw a —  G dynia —  

G dańsk oraz W arszaw a W i'no od 16 
listopada do 15-go lutego 1936 r. — J 
ruch zostanie w strzym any.

Pozatem  będą kursow ały  sam oloty 
raz w tygodniu na linji W arszaw a —  
Lwów — C zernow ice —  B ukareszt —  
Sofja —  Saloniki. W  dnie te m iędzy 
W arszaw ą a Lw ow em  będzie połącze­
nie sam olotow e dw ukrotne —  ranne i 
popołudniow e (z W arszaw y do Lwo­
w a w  poniedziałki, ze Lwow a do W ar­
szaw y w piątki).

Ceny biletów  sam olotow ych pozo­
sta ją  bez zmian i odpow iadają mniej- 
w ięcej cenom  biletów  kolejow ych II 
kl. poc. pośp., przyczem  oficerowie, 

urzędnicy państw ow i, młodzież szkol­
na, członkowie LOPP ' t. d., jak rów ­
nież osoby, w ykupująpce bilety na 
podróż „tam  i spow rotem "— korzysta­
ją  ze zniżek.

CASIMO
P r e s jc n  t

Dz S now y  
sukces

P U I C H Z H
]ako'„MAŁA MATECZKn"
Nowe arcydzieło *rr*uyź«z. <Jolycncz»*o»e kre 
arje lak .C.1 bl*, . łU o ien n *  Paiada*, .Platraś*
Nadpragrani Cndowmy KOLOROWY DODATEK I akioal) o .ic ij  uon. 

Pecząt k teanaów ■ n rk tu iln M  4, 6, 8 1 10,lb
nieważne

REW JA „MASKI SZATANA".

Pobranie ziemi z  *■ ■ ■ “  "  /
na kopiec im. Mars. Józefa Piłsudskiego

W  ubiegłą niedzielę odbyło sie u- 
roczyste pobranie ziemi z lotniska ba- 
ranow ickiego na Kopiec m. M arszal­
ka Piłsudskiego w Krakowie. U roczy­
stość zaszczycili sw oją obecnością p f . 
s ta ro sta  W ańkow icz i burm istrz miasta 
p. inż. W olnik, oraz przedstaw iciele 
w ładz w ojskow ych i cywilnych. P rzy­
była też cala młodzież szkolna, prow a 
dzona przez sw ych w ychow aw ców  
organizacje i ludność cyw  Ina. Przed 
godziną 12-tą przyleciał z W ilna sa-1 
rnolot RWD 8 , lotników  przyw itali 
przedstaw iciele m iejscow ych w ładz 
poczem p. burm istrz P rezes O bw odu 
Pow iatow ego LO PP w ygłosił oko­
licznościowe przem ówienie, podkreś­
lając sym boliczne znaczenie aktu 
pobrania ziemi z lotniska. N astępnie 
odbyło się sypanie ziemi, najpierw  
przedstaw icieli w ładz, organizacyj l 
m iejscow ego społeczeństw a, potem  
młodzież szkolna.

CS«|g»g'J IXl.lWJI»ilMrawMWW— — —  

NOWA OFIARA PUPKIEM-IC70WEJ

Przed kilku dniami pisaliśmy o szal­
b ierstw ach w różbitki Pupkiew iczow ej 
z ul N adleśnei, która od m łode1 p a ­
nienki —  Stanisław y Klujszówny w y­
łudziła 100 zt. w  gotow ce i drugie tyle 
w  postaci garderoby, w zam ian za roz­
k o ch an e  w niej przy pom ocy czarów  
pew nego podobającego  się jej mło­
dzieńca.

Obecnie, po aresztow aniu  w różbit­
ki, k tóra „zam ów ienia" nie w ykonała 
a  pieniędzy nie eh - ala zw rócić, w y­
pływ ają na w ierzch inne jeszcze, nie­
mniej paskudne jej sprawKi...

Oto na policję zgłosiła się ze sk a r­
gą  now a o iiara Pupkiew iczow ej 

Jadw iga Szym kow ska służąca z Łosiów 
ki, meldując ze także zw racała się do 
w różbitki o pom oc w  sw ych kłopotach 
miłosnych, że także Pupkiew iczow a wy 
łudziła od niej 100 zł. za czary które 
oczyw ista —  pozostałyby bez skutku!

G dy Szym kow ska zażądała od w ió 
zbitki zw rotu gotów ki bezczelna baba 
zagroziła iż rzuci na nia takie czary, 
że Szym kow ska nigdy nie w yjdze za- 
mążl...

Mimo to  służąca dość już miała 
„czarów " i zw róciła się o pomoc do 
w ładz

Lista „grzechów " Pupkiew iczow ej 
w zrosła w ięc o jeszcze jeaną  pozycję '.

Wincuk Markotny. |

Do godz. 14-ej odbyw ały  się loty 
propagandow e pasażerskie, oraz kwe 
sta uliczna.

» * *
Lotnisko haranow ickie jest w  stad - 

jum budow y, T o też L O PP niew ąt­
pliwie dołoży wszelkich starań , by lot 
nisko ukończyć.

Na w ypadek w ojny B aranow cze 
ze w zględu na posiadanie b. w ażnego 
węzła kolejow ego i lotniska będą przeć 
miotem szczególnie zaciętych a taków  | 
nieprzyjaciela z pow ietrza. Ludność ' 
cywilna najw ięcej ucierpi i dlategc 
w zględy na bezpieczeństw o osoDiste 
pow inny skłonić tu tejsze społeczeń­
stw o do jaknajbardziej ak tyw nej 
w spółpracy z LOPP. W spółpraca ta 
ma nietylko polegać na poparciu ma- 
terjalnem , ale pow inna przekształ­
cić się w  odruchow ą chęć poznania 
zasad walki przeciwlotniczej i przeciw 
gazow ej, oraz umożliwienie tej w al­
ki, przez u tw orzenie odpow iednich 
w yszkolonych oddziałów  i zaopatrze­
nie się należyte w  środki obrony, jak  
sprzęt, schrony i t. p.

Z drugiej s frony lotnisko, to  trzeci 
obok w ojska i w ęzta kolejow ego czyn 
nik rozw oju i dobrobytu  m aterjalne- 
go m iasta.

W ojna jest stanem  p-zejściow ym , 
natom -ast w  czasie pokoju, lotnictw o j 
odgryw a bardzo pow ażną rolę w  roz 
woju handlu. B aranow icze —  leżące 
w dogodnym  punkcie handlow ym  —  
(„m iasto  przyszłości'* —  jak m ówią 
baranow iczanie) nie pow inny zanied­
byw ać tak w ażnego czynnika, lak 
lotnictwo, gdyż jes t to  kapitał zakła­
dow y na przyszłość. 1 d latego T ydzień 
L O P P u  to  św ięto  regjonalne, m iej­
scow e, okres w  czasie k tórego m u­
simy zrew idow ać sw e pojęcia, po-^ 
czynania i w now ych ram ach kon­
kretnej rzeczyw istości rozpocząć pracę

ZATRUCIE ALKOHOI EM

WILNO. P ogotow ie Ratunkowe u- 
dzieliło pomocy osadzonemu w 3 korni 
sarjacie A . Rusieckiemu z N. Wilejki, 
który jak się okazali i uległ zatruciu al­
koholem.

NAGŁY ZGON

WILNO. W czoraj w  południe zmarł 
nagle 60-letni Izaak Welk (Hetmańska 
Ni 3)

Btlkou 28 ( i .
Pr *er»* Nr. 43 p. t.

Rewja w  2 cz. i 18 obrazach. Udział całego zespołu: NASZE SZl.AGlFR 
Fata  M organa —  Bolesław  M ajski, W nobranie —  B. Relsk. > i baiet, Gosia 
N tg ro  w swoim repertuarze.M . Ż ejm ów na —  A. Jaksztas. Tom bak —  Skełh 
—  A. K aczorowski. O .. Siup.... Polka— B ohuszów na K aczorowski. Codziennie 
2 przedstaw ienia o 6  30 i 9-ej wiecz. W  niedzielę i św ięta przedstaw ienia 

o godz. 4,15, 6.45, i 9 15.

Z ZA KURTYNY
NOWY S E 70N  DAWNEJ MUZYKI 

W  WARSZAWIE

Stow arzyszenie M iłośników D aw nej 
Muzyki rozpoczęło now y 10 z rzędu 
sezon koncertow y. W now ym  sezonie 
odpędzie się ogółem 14 audycyj z u- 
d Ja łem  orkiestry kam eralnej i ch ó rj 
Zespołów  K am eralnych i solistów.

Z TEATRU MIEJSKIEGO W  KRA 
KOWIE.

O statnio w ystaw iono w T eatrze M iej­
skim im J. S łow ackiego w Krakowie 
dram at rosyjski A leksego T o łsto ja : — 
„Iw an G roźny" ze znakom itym  Kazi­
mierzem Junoszą - S tem pow skim  w 
roli tytułow ej. W  próbach kom edja ' 
Seym ur Hicks‘a i Ashley D ukes‘a p. t. 
„G dy stare  w ino szum i". W  roli głów 
nej w ystąp i K. Junosza Stępow ski.

KONCERT PIANISTY POLSKIEGO 
W  HbLSINGFORSIE

W Helsingforsie odbył się koncert 
chopinow ski Ignacego Fridm anna. Na 
koncercie obecny był poseł R. P  Fr. 
Charw al z członkami poselstw a. P r a - ' 
sa  zam ieszcza w yw iady z Fridm an- 
nem, a  o jego  grze w yraża się entuz­
jastycznie

Adolf DYMSZAHEU0S
Rewelacyjne

premjera
W podwójnej roli .Bncznleka' • . t ik irtara lombardu', Jadzła'Audrxrjroaacf K- 
Tom, Colklinska, Marr araz CHÓR DANA w tajweaclizej komed i muzycznej

0

00V A C $
* 0

Cudowne p irSn i Chóru Dana. Kom iczn y  m icz  p .łk l no inej  
N ienotow rne pow odzenie w W arszaw ie.

Nadprafram KOLOROWA ATRAI CJA oraz n a |na»szv  tygadniL 
Pozątek o t - d z io D  4 6, 8 1 ) 0 ?0 W soboty I nleoz tle — oć  g. 2 e)

PAN
OlM  2 dli SingSing
Wkrótce olśni was przepych cariklej Rasjl w przehula

Oczy cio.-ne
Reź. 

TurŁoftak Km

Programy rad|«m«
WI1.NO.

Poniedziałek, dnia 14 października 1935

6 30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gim na­
styki 6.34 G im nastyka. 6.50 Muzyka. 
7,20 Dziennik poranny. 7.50 Program  
dzienny. 7.55 Informacje. 8.00 Audy­
cja dla szkół, 1157 Czas, 12.00 H e j- ;

nai. 12.03 Dziennik popołudn. 12.15 
Płyty. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.50 
Muzyka popularna (p ię ty ) 14,30 — ! 
Przerw a. 15.15 M ala skrzyneczka — , 
listy dzieci omówi Ciocia Hala. 15,25

fi=

Życie kulturalne m iasta i prow incji. —
15.30 N ajpraw dziw sze tanga w  wyk. 
zesp. tangow ego. 16 00 Lekcja języka 
niem ieckiego. 16.15 Recital śpiew aczy 
16.40 Skecz. 17.00 Z obozu w akacyj­
nego dla dziew cząt —  pog. 17.15 Mi­
nuta poezji. 17.20 Koncert. 17.50 Pog. 
Brunona W inaw era. 18.00 Suita na dw a 
fort 18.00 P rogram  na w torek. 18.40 
Koncert dla młodzieży. 19.00 Litewski 
odczyt ekonomiczny. 19.10 Kolonja poi 
ska w  Indjach —  felj. 19.20 Chwilka 
LOPP. 19.25 K oncert reklam ow y. 19.35 
W il. w iad. sport. 19.40 W iadom ości 
sportow e ogólnopolskie 19.50 Audycja 
strzelecka 20.30 P łyty. 2C45 Dziennik 
w ieczorny. 20.55 O brazki z Polski 
W spólcesnej. 21.00 Panna Andzia mia­
ła w czoraj w ychodne —  mi’e w spom ­
nienie z niedzieli. 21.30 W ieczór lit. 
„Religijność Jana K asprow icza". 22.00 
K oncert. 23.00 Kom m eteor. 23.05 No­
w ości taneczne (p ły ty ).

W ARSZAW A 

W torek  dn. 15 10 35, r.

6.30 A udycja poranna. 12.03 Dzień 
nik popołudniow y. 12.15 A udycja dla 
szkól. 12.30 Koncert. 13,25 Chwilka 
dla kobiet. 13.30 „Z rynku pracy". —
15.30 Muzyka lekka. 16.00 Skrzynka 
PKO. 16.15 M uzyka sym foniczna. —
16.45 „Cała Polska śp iew a" 17.00 — 
„W ielkie i drobne w ynalazki" (odczy t) 
17.15 Koncert. 17.50 „Encyklopedja
m ów iona" 18.00 Recital fortepianow y
18.30 „W arszaw a w literaturze i ane 
gdocie‘‘ 18.45 Popularne piosenki 
płyty. 1900  Koncert reklam ow y — 
19,25 W iadom ości rolnicze. 19.35 W ia 
domości sportow e. 19.50 P ogadanka 
ak tualna 20.00 „Biuro stud jów  rozm a 
wia ze słuchaczam i P R "  20.00 Kon­
cert 20. 30 M uzyka klasyczna z płyt
20.45 Dziennik w ieczorny. 20 55 — 
„O brazki z Polski w spółczesnej" 21.00 
„P rzygoda w  G rand -  H otelu" radjo 
operetka. 22.30 Feljeton. 22.45 Mu­
zyka taneczna.

Rol« tytułow a. SIMCNE SIMON Pleśni c y g iń u ie

Siłiity Eietiro-KiiijB-TidiBiiise 
D. W A J M A N

W ilno, Trocka 17, tel. 7 81

POLECAJĄ l i n i o ,  lołldule, 
z gwarancją.

radioodbiorniki
Philifr&a typ 947 A, 44 A. 

F?5 A, metf. 1836 r.
SPRZĘT RADJOWY, ŻYRANDOLE.

Ma TERJAŁ INSTALACYJNY. 
Biuro K oncfcs |onc w a n e  wykona-
|« W izelfe  raboty <-l»l t - o i - f n k z A t

BARDZO ŁADNE 6 -pokoiow e mieś 
kanie z w ygodam i 1 piętro do w ynaję­
cia Z ygm untow ska 4, pokaże dozorcs

I -------------------------------------------------------------
POKÓJ DO W Y N A JĘ C IA  może byt 
dla uczenie z utrzym aniem  B o m irk te  
sKa 14 m. 10.

PokO] do w ynajęcia d l*  s*
m o ic f g o .  A n toko łsk*  6/1 —  4, 
og ląd ać  c d  3 d o  6-ej pp.

M l l U t ł U l l ł U i m ł l l U  11 l i t  .i A

Stancje
PRZY JM Ę UCZEN1CĘ na stancją  
i  p e ła c m  utrzym aniem , Bon.tri  
teisfca 14 m . 10

f r a n k a
▼▼TT r T T T T f f » T ? T T f TTTTTM W

ogłoszenia * do .Słowa1
na bardzo ULGOWYCH WARUN 
g Ę T  $ KACH zalłtwl*
" ' B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  

Stefana G rabow sk ie go
n Wilnie 

G arbarska 1, fet. 82.
Kosztoryan na każde żądanie

Baczność PP. Kupcy i Przemysłowcy!
DO „K11EG1 M U T I D ł E J  Ł O M U  W  M S '

(J E D N O D N IÓ W K I ŁO W IEC K IE J)  
przy jm uje  Biuro O głoszefi Stefana GRABO W SKIEGO  

w Wilnie— G irbarska 1, te l .  82. 
Jednodn iów ka  Łow iecka będzie  w ydaw n ictw em  
lu k su so w o -a lb u m o w e m  I pam iątkow ym . Odbita 
w ilo ic i 5000 egz. będzie  s ta n o w iła  na jko rzystn ie j* 

sze  miejsce dla reklam y.
Śpieszcie się— gdyt „Jednodniówka Łowierka“ 
Yryjdzir Już w dniu 3-go listopada 1935 roku.

Z A R Z Ą D  
T O W A R Z Y S T W A  Ł O W IEC K IE G O  

ZIEM W SC H O D NIC H .

| i t 44AitAAAAAAAAAAAAAiAAAAAAAAAAAAAJ

Lekarze
Dr. W  O L F S O N

Choroby skórne, w eneryczne i moczo- 
płciowe. W ileńska 7, telefon 10-67, od 
godz. 9  —  12 i 5  — 8 .

Kupno i sprzedot
W ózek dziecinny «  d ob rym  
stan ie  k ap ię ,  O ferty  d o  Ą dm m i  
stracji dla W.

L o k a l e
DO W Y N A JĘ C IA  faJny, duży sklep  
uL W iierska  20.—  Inform acje n a  n  iej

Przedszkole .PROMIEŃ* Wi-
w ulsk iegc  4 j u i  i c z p o c z ę l c  zaję­
cia. Z a o .sy  t o a i i e n n r .

NAUCZYCIELKA - r-ychoT-swaE? m 
która w  ubiegłych latach praygatewf 
ta do gim nazjum kilkanascion  d*-<w. 
w inteligenckich domach — poszuka  
le  posady w  mieści* nauczania \ wy 
chowania dnieć i w w ieku e— 10 la . .— 
Mozę na przycłodzącą. świadectw? 1 
referencje poważne. B akaztc 10—V.

PfliżiiKuig" pritg
POSZUKUJE PRACY w ch aracte  
rze p isarza ,  k a rb o w e g o  lub w ta 
kim  rodzą u, także w mieAcit. 
P o w a ż n e  rek om en d acje  o s ó b  pry 
w t  n ych  i s w ia d e c iw i  z  w ojska  
p o ls k ie g o  i fra n cu sk ieg o .  Zna ję  
z y k  francuski i n iem ie ck i .  Oferty  
ś - to  Jerski zau łek  3, m 4t dla 
Piotra P o o o rsk że g o .

J A K 'E J K O L W E K  PRACY po  
sza k o je  z d o ln y  inteligentny i pra 
c o w t y .  E w e n tu a ln ie  m ieszkan ie  
za p ro w a d z en ie  administracji d o  
mu. Oferty d o  A dm in is trac j i  pod  
. P o m o c  s tu d iu ją c em u * .

FREBLA N K A  poszukuje posady w 
przedszkolu lu t  do dzieci, pryw atk. 
Zgłoszenia dla C. M.

W DO W A po m ien  -czym puszuko1'- 
pracy gospodyni domu zna się  dobra­
na gospodarstwu dom o»em  .  szyeiii 
rachunkowości. O ferty  do redakcji 
,ySlowa“  jgosnodyni).

ANTONI MARCZYŃSKI

mem

11?)

UCZEŃ GAUDHI EGU
(POWIFŚĆ FGZOTYCZNA)

Jednoręki P rakasz doskonale daw ał 
sobie rady z sw oim  rum akiem , który 
najsilniej ze w szystkich koni zdradzał 
niepokój przed tem, co nadchodziło nic 
uchronnie. Zmusił go do w yciągniętego 
Icłusa, a inni jeźdźcy, nie chcąc pozo­
staw ać w  stepie podczas burzy, zaczęli 
okładać niemiłosiernie sw oje wierzchów  
ce, z których piana spadała  płatam i i 
w śród zapadających ciemności, przy 
tem peraturze dochodzącej do 55 stopn 
Celsjusza cała kalw akada gnata w stro  j 
nę puszczy, by schronić się pod jej I 
opiekuńcze skrzydła

— Z ryw a się w iatr! —  k rzy k n ą ł! 
Turrut On teraz prowadzi* —  W | 
cwał! O bejrzew yszy się parokrotnie, 
skręci! w  p raw o: p-zedłużyło im to dro 
ge, le cz  w zam ian zapew niało to, że 
kurz nie zasypie >m Oczu. N iebawem 
też dopędził ich pierw szy tabun pyłu. 
Zrazu przedstaw iało się to dość nie­
winnie, ot tak, jak  gdyby  c/tow iek 
m ający silną gorączkę przytykał usta
do karku każdego jeźdźca i oblew ał go 
swoim oddechem . I.ecz po ki.kunastu 
sekunadach ow e cieple tchm en ii jęłv 
przypom inać żar buchający  z pieca, ró 
wnocześnie zaś na plecy ludzi i na za­
dy końskie lunął ciepły deszcz ziemi 
starte j na proch, k tóra  w dzierała się do 
uszu, pod tu rbany , pod ubrania, w szę­

dzie.
W reszcie v. padli pom iędzy pierw sze 

krzaki; za nimi w odległości kilkudzie­
sięciu metrów w znosiła się ciem na, 

zw arta ściana puszczy. Przebić ją by­
łoby m ożna tylko po mozolnej pracy 
tasakam i do przecinania ljan, a  na to 
nie staio  czasu.

—  Nie zsiadać z koni! — krzyknął 
T urru t —  M usimy szukać w ylotu naj­
bliższej ścieżki.

To, czego szukali, znaleźli po upły­
wie kilku m inut, lecz przez ten k ró t­
ki okres czasu rozegrzane i nasycone 
pyłem pow ietrze w iało im prosto  w 
tw arz, w ciskało się w  oczy, w  nozdra, 
w  usta . Zgrzani, zmęczeni zsuw ali się 
z koni ociekających potem  i walili się. 
jak snopy na miękie, chłodne posła­
nie m chów , niepomni, że m ogą sobą 
przygnieść jakiego w ęża. Łysnęło się 
raz, drugi, trzeci. W  migotliwem św ie­
tle błyskaw ic Prakasz zdołał stw ier­
dzić na zegarku, że dochodzi godzina 
trzecia O trzeciej popołudniu nastała 
czarna noc!

Jeden ze służących, nałykaw szy się 
snać pyłu solidnie, dostał gw ałtow nych 
torsyj. Ich niemiłe odgłosy skłoniły Zo 
się do znuany legow iska, poniew aż 
P rakasz chciał ją  o coś zapytać po­
szedł z mą i razem  usiedli u stóp roz­

łożystego figowca, nieopodal od sw o­
ich tow arzyszy. W  oddali huczały gro­
my, a 7. nieba raz po raz tryskała  nia- 
gara  św iatła, które przedzierając się 
przez liściasty dach puszczy nabiera­
ło seledynow o -  fiołkowej barw y.

— Podobny kolor miała mgła na 
morzu w ów  poranek, gdy ujrzałem 
panią po raz pierw szy, —  zaczął P ra­
kasz nieco tendencyjnie —  Nasz s ta ­
tek mijał w łaśnie m alowniczą w yspę 
Sagar... Pam ięta pani?

—  Pam iętam . Ale ja pana w ów czas 
jeszcze nie znałam.

—  Nie. O ddzielała nas przepaść nie 
do przebycia, —  zażartow ał, —  pani 
jechała pierw szą klasą, ja  trzecią.

—  Czy B ahadur był tak  skąpy  dla 
pana?

—  O, nie, tylko przyszła mi fanta­
zja, by choć raz odbyć podróż m orską 
pośród naszych proletarjuszów . Zresz­
tą  panią rów nież zainteresow ali ci lu­
dzie.... ow ego dnia; widziałem, jak  pa­
ni, sto jąc  przy barierce spoglądała 
w dół na nasz pokład. Nie pojm uję tyl­
ko, co pan ią  tam  w ów czas przera­
ziło... 1

—  Ach, do tego  pan zmierzał! j
—  Do tego, do tego, w yznaję 

szczerze.
—  1 w y zarzucacie ciekaw ość nam 

kobietom!
—  Nie może mi pani jednak za­

rzucić braku cierpliwości, praw ie dzie 
sięć lat minęło od chwili, gdy tam , na 
tym  sta tku  pani..

— No dobrze, dobrze, powiem ina­

czej nie da mi pan spokoju.
—  Nie dam , jak  żyw o! N azbyt sil­

nie zain trygow ał mnie...
—  Mój krzyk w tedy?
—  I pani gniew,, kiedy w kilka dni 

później w  willi R oberta skierow ałem  
rozm ow ę na tesam e tory. co dzisiai. 
Czemu nie w ybuchnęla gniew em  pani 
te raz?

—  Gdyż minęło praw ie dziesięć lat, 
a 7. takiej odległości w  czasie nie w y­
w ołuje u mnie uczucia grozy to  hm, 
to  głupie przyw idzenie.

—  Głupie przyw idzenie? —  rozcza­
row ał się mocno, j

—  A pan myślał, że co?
—  Że coś w ięcej. Jeden z moich 

profesorów  w  Angli pow iedział zupeł­
nie serjo, choć w yszło to nieco komi­
cznie: „Indje są krajem  nieograniczo­
nych możliwości, jeżeli chodzi o zja­
w iska sp iry tystyczne"... A pani w ów ­
czas zbliżała się do Kalkuty, do jedne) 
z bram  Indyj.

— T o  mnie snać zahipnotyzow ało, 
gdyż naogól jestem  trzeźw ą, w idzę rze 
czy takiemi, jaiciemi są  i najchętniej 
w ierzę tylko w to, co widzę.

—  Szkoda, w ielka szkoda, że pani 
w  tak  ciasnej klateczce v ięz i sw oją 
myśl, sw ą t/ia rę , sw oją nadzieję...

_  W yobraźnię, chciał pan pow ie­
dzieć zapew ne, bowiem w tem  ooięciu 
mieści się w szystko, co tak  górnolot­
nie nazyw acie... Nie, panie Pralcaszu; 
ja tam  już wolę trzym ać w yobraźnię w 
klatce rzeczyw istości Tylko dw a razy 
zdołała mi uciec i zdenerw ow ało mnie

to ogrom nie. Najpierw  było to  w ów ­
czas, kiedy zain trygow ał pana mój 
krzyk.

—  Ale co go  w yw ołało?
—  Przyw idzenie, pow tarzam . P a ­

trzyłam  z góry  na pasażerów  trzeciej 
klasy, nocujących na pokładzie. Leżeli 
pokotem  w zdiuż burt, na pokryw ach 
luk, obok wind, w szędzie. Spali. Nie­
którzy  otuleni burnusam i, h n k a rry  
w iększość bez żadnych okryć. Słoń­
ce w schodziło, na s ta tku  jeszcze pano­
w ała cisza, tylKo ren, czy ów na prze­
dnim pokładzie zajęczał przez sen, al­
bo w estchnął. Ale spali w ciąż nadal, 
mężczyźni, kobiety, dzieci, sam i ko­
lo r  o, przepraszam ,^

—  B ardzo proszę, niekiedy szczycę 
się tem , że nie jestem  białym, tylko ko­
lorowym , —  odciął się całkiem bezw ied 
nie. —  1 cóż dalej?

  Patrzałam  na nich z rezygnacją
turystk i, która chw ilow o nie ma cie­
kaw szego widoku W tem .... pokład za­
czerwienił się cały, a z nim tam ci, po. 
g tążeni w  śnie W yglądali, jak skąpa­
ni w e krwi!

—  Hm, w tedy w łaśnie wschodziło 
słońce.

  P r z y sz ło  mi to  na myśl odrażaj
mój zmysł rzeczyw iście buntow ał się 
pizeciw ko tej halucynacji. Pow iedzia­
łam sobie: odblask słońca Ba, ale 
szkarłatne plam y w idniały na burnu­
sach naw et tych, którzy leżeli tuż 
ohok praw ej burty  i w  iej c^n u ! A 
to jeszcze nie w szystko. —  Glos Zosi 
lekko zadrżał. — T w arze tych łudzi by

ly.... potw ornie zm asakrow aneI Osza- 
lałym w zrokiem  Ślizgałam się po nieb ii 
w szędzie, w szędzie w idziałam  strasz­
liwe rany, niektóre zaschłe, inne dalej 
b ioczące krwią... Lecz mój nerw  rzt 
czyw istości jeszcze nie dal za w ygram  
W śród  pasażerów  trzeciej klasy znij 
dow al się chłopczyk, na k torego zaw­
sze patrzałam  z przyjem nością Widzi i 
lam to  dziecko przedtem , spało  bliske 
m asztu i szukałam  go potem  rozpacz­
liwie, by przekonać siebie, że uległam 
złudzeniu. Znalazłam  go i w łaśnie w te­
dy w ydałam  okrzyk zgrozy; to  dziec­
ko miało odciętą główkę!

Po chwili milczenia Zosia odezw? 
fa się z sztuczną rubasznuściij

— Piw iedz pan sam , czy to  n ic  id- 
jo tyczne przyw idzenie?

— Bynajm niej. Nie uw ażam  zresz­
tą tego  za przyw idzenie, ale za preno 
czą wizję. Już kima dni później nast^ 
pil w ybuch W ojny Św iatow ej, wię<- 
była to  niew ątpliw ie w izja .ednej z 
niezliczonych scer., jakie rozegrały s i; 
podczas tej straszliw ej rzezi ludzi... 
Hm, w spom niała pani zszcze o drs ■ 
giej „ucieczce" sw oiej w yobraź,,'

  Tak, to  było znów  w czasie mej
podróży do Rangun.

T u  Zosia przedstaw iła mu w ypad­
ki owej nocy, kiedyto usłvszała wy­
raźnie głos sw ojego b rata , który1, jak 
później stw ierdziła, zm arł w śród triem  
niczych okoliczności w łaśnie tej sam « 
nocy. (

(D. c.n ).
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